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NOWINY CODZIENNE 


NASZE ABC 


Koncentracja złota 


(K) Wieści, jakie nadchodzą z 
wielkich krajów kapitalistycz- 
nych, jak: Stany Zjednoczone 1 
Anglja, brzmią Obecnie coraz ra- 
dośniej. Optymiści twierdzą, że 
wielki kryzys został już przezwy- 
ciężony, że nadchodzą nowe cza- 
sy dobrej konjunktury. 

Wiadomości te trzeba trakto- 
wać z dużą ostrożnością. Oczy- 
wiście, zarządzenia wprowadzone 
w życie pod wpływem * strasznej 
katastrofy poprawiło niejedno w 
strukturze tych krajów, zwłasz- 
cza Anglji. Jednakowoż istotnem 
i najważniejszem źródłem popra- 
wy są czynniki. nie mające nic 
wspólnego z trwałą poparwą, któ 
re tak samo łatwo mogą zniknąć, 
jak w chwili obecnej się zjawiły. 

Stany Zjednoczone i Anglja 
wobec dokonania dewaluacji, są 
to, jeśli wziąć porównanie z życia 
handiowego, jakgdyby kupcy, 
którzy już zbankrutowali. Toteż 
cieszą się większem zaufaniem 
od tych kupców, którym w nie- 
długim czasie taka operacja 
z walutą może zagrażać. Stąd 
wielki napływ kapitałów z Euro- 
py. Zapas złota w Stanach Zjed- 
noczonych powiększył się w nie- 
kę że czasie e $ miljardy dola- 
rów. Ilość zagranicznych lokat 
krótkoterminowych w  Anglji 
wzrosła według obliczeń znawców 
e 400 miljonów funtów Szterlin- 
gów. Obfitość i taniość pieniądza 
jest: jednem z istotych Źródeł 
obecnej poprawy. Zwiększające 
się zbrojenia prowadzą również do 
ożywienia życia gospodarczego. 
A tymczasem, gdy w dwu tych 
krajach skupiają się coraz to 
większe zapasy złota, ilość złota 
musi się automatycznie kurczyć 
w innych krajach. W odpowiedzi 
na koncentrację złota muszą te 
kraje coraz bardziej zaskiepiać 
się w ramach własnego gospodar 
stwa społecznego.  Samowystar- 
czalność może być jedyną odpo- 
wiedzią na nadmierną koncentra- 
cje złota. 

Koncentracja ta prowadzi za 
sobą ograniczenia celne i dewi- 
zowe w krajach, niepasiadają- 
cych złcta i zmniejszając siłę na- 
hywczą ludności tych krajów, pro 
wadzić musi do dalszego upadku 
handlu międzynarodowego, W ten 
sposób kraje wielko - kapitali. 
styczne podcinają złotą gałęź. na 
których opiera się ich bogactwo. 
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Ks. Kochański uniewinniony 


Wyrok sądu łomżyńskiego uchylony 


Głośną była swego czasu spra- 
wa ks. prefekta : Antoniego Ko- 
chańskiego z Tykocina w Łomżyń 
skiem, którego Sąd Okręgowy w 
Łomży za nawoływanie dziatwy 
szkolnej do zrzucenia opasek ża- 
łobnych po śmierci marsz. Pił- 
sudskiego, skazał na pół roku wię 
zienia. 5 

Sprawa ks. Kochańskiego Aa 
wołała ogromne poruszenie w 
Łomżyńskiem. W związku z nią 
odbyło się szereg demonstracyj. 
W mieszkaniach rodziców dzieci, 
które zeznawały na niekorzyść 
księdza, powybijano szyby. 


W dniu wczorajszym Sąd Apela 
cyjny, w składzie: "Hermanowski 
i Kamieniobrodzki — rozpatrywał 
skargę apelacyjną  wniesioną 
przez obronę ks. Kochańskiego. 
Po przemówieniu prokuratora, 
który w dalszym ciągu podtrzymy 
wał w całej rozciągłości oskarże- 
nie, zabrał głos obrońca adw. Zbi 
gniew Stypułkowski. 

— Była to sprawa przedziwna 


— mówił adw. Stypułkowski — 
jedyna sprawa karna księdza, któ 
rv, nie będąc zasuspendowany 


przez władze duchowne, odpowia- 
dał z więzienia. Następnie obroń- 


Walne zwyciestwo Mussoliniego 


Chaos i komstermacja w Lidze M 


GENEWA, 12.12. — Dziś ranc 
przybył do Genewy premier La- 
val w towarzystwie min. Edena. 
Przed południem nie cdbędą się 
żadne narady oficjalne. Kamitet 
18-tu zbierze się dziś o godz. 4 po 
południu. 

Korespondenci prasowi starali 
się uzyskać wywiad z premjerem 
Lavalem, bądź z min. Edenem, 
jednak bezskutecznie. Obaj mężo- 
wie stanu odmówili jakichkotwiek 
wyjaśnień. 

W Lidze Narodów daje się od- 
czuwać ogólna konsternacja. Sta- 
nowisko Francji i Angliji zasko- 
czyło do tego stopnia tutejsze 
koia polityczne, że narazie nikt 
nle może przewidzieć, jaki obrót 
przyjmie sprawa  likwidotji za- 
targu włosko - abisyńskiego. Je- 
dno jest pewne, iż Włochom nie 
grozi już  obostrzenie sankcyj. 
Naogół panuje przekonanie, że i 
dotychczasowe sankcje wkrótce 
przestana działać, 

GENEWA, 12.12. — Korespon- 
denci prasy amerykańskiej wy- 
slali dziś do swych redaktyj de- 
pesze,-w których «przewidują. ka- 
pitulację Ligi Narodów 
żądań angielsko - francuskich. 
Depesze kończą się wnioskiem, 
iż będzie to miało doniosły wpływ 
na podważenie autorytetu Ligi. 

LONDYN, 12.12. (ATE). Ko- 
respondent polityczny „Morning 
Post', omawiając szanse realiza- 
cji i opracowanego w Paryżu pła- 
nu zlikwidowania konfliktu wło- 


sko - abisyńskiego, podkreśla na 
podstawie informacyj z londyń- 
skich kół polityeznych, że Abi- 


synja plan ten odrzuci. Ewentu- 
alność ta byla żywo dyskutowana 
w kuluarach parlamentu angiel- 
skiego, przyczem z wielu stron 
wyrażano przekonanie, że w tym 
wypadku rząd angielski nie mógł. 
by kontynuować dotychczasowej 


spowodowane zostało częściowo 
niekorzystną sytuacją floty an- 
gielskiej na morzu Śródziemnenmi, 
częściowo trudnościami praktycz- 
nego  przeprowadzenią zakazu 
przywozu nafty i jej przetworów 
do Włoch. 

„Morning Post" w zakończeniu 
swego artykułu dochodzi do wnio 
sku, że w razie zaatakowanią flo- 
ty angielskiej przez włoskie sily 
zbrojne pomoc Francji okazeć się 
może niedostateczna. Zdaniem 
dziennika, obawy te żywią rów- 
niaż miarodajne koła angielskie. 

GENEWA, 12.12. Koncepcja 
zwołania Komitetu Pięciu, brana 
pod uwagę początkowo przez pre- 


mjera Lavala i min. Edena, upa- 
dła definitywnie, głównie wsku- 
tek stanowiska Polski i Hiszpanii 
których przedstawiciele uważali, 
że propozycje paryskie winny być 
przedłożone Radzie Ligi, jako je- 
dynie kompetentnemu. czynniko- 
wi. 

Do stanowiska przedstawiciela 
Polski, Komarnickiego i ambasa- 
dora Madariagi przyłączył się de 
legat Turcji, która jest również 
członkiem Komitetu Pięciu. Nale- 
ży się zatem liczyć, że propozy- 
cje angielsko - francuskie znajdą 
się na porządku dziennym zwoła- 
nego na 17 b. m. posiedzenia Ra- 
dy Ligi Narodów. 
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Handel w sobotę do 9 wiecz. 
Kupcy polscy zwołują narady 


Wczoraj ukazał się dekret p. 
Prezydenta przedłużający godzi- 
ny handlu w soboty i dni przed- 
świąteczne do godz, 9 wieczorem. 

Wśród drobnych kupców pol- 
skich przedłużenie godzin handlu 
sobotę wywołało duże porusze- 


nie. W sobotę Centralny Związek 
Detalicznego Kupiectwa  Chrześ- 
cijan zwołuje narady celem za- 
stanowienia się, jakie skutki dla 
polskiego kupiectwa mieć będzie 
(przedłużenie godzin handlu w so- 
bota. "gr" 


Proces członków b. O.N.R. 


o należenie do tajnej organizacji 


Na wokandzie wydziału 


VIII|z Lechem Kłosiem na czele, dru- 


karnego Sądu Okręgowego znaj- ga zaś sprawa wytoczona zosta- 


dzie się dziś, szereg spraw o przy 
należność do rozwiązanego przez 
władze Obozu Narodowego Rady- 
kalnego i kolportaż nielegalnej 
„Sztafety”. W jednym z tych pro 
cesów zasiądzie 3-ch akademików 


ła robotnikawi, Stanisławowi Fu- 
siewiczowi. Oskarżeni odpowia- 
dają z art. 165 K, K. przewidują” 


cego kary, za przynależność do. 


organizacji, której cele pozostać 
miały w tajemnicy przed władza 
państwową. 


Na własną prośbę w więzieniu 


osiadł zabójca 


PID dowiaduje się o niezwy- 


Łobodowskiej 


arodów 


Co do dzisiejszego posiedzenia 
Komitetu 18-tu, wydaje się wąt- 
pliwe, ażeby mogła być na niem 
powzięta jakakolwiek decyzja w 
sprawie rozszerzenia embarga na 
naftę. Po przyjęciu raportu pod- 
komitetów aplikacyjnych co do 
stosowania © sankcyj, Komitet 
18-tu zostanie prawdopodobnie od 
roczony. 


| 
Amnestja 


ca zwrócił uwagę, że cały mater- 
jat dowodowy opiera się na zez- 
naniach 6 i 8-letnich dzieci, zez- 
nania których, zgodnie z nauką, 
zwłaszcza w odniesieniu do swo- 
ich przełożonych, nie posiadaja 
żadnej wartości dowodowej. 

Po krótkiej naradzie Sąd Ape- 
lacyjny uchylił wyrok Sądu Okrę 
gowego i ks, Kochańskiego unie- 
winnił. W krótkich motywach Sad 
Apelacyjny stwierdził, że w po: 
stępowaniu ks. Kochańskiego nie- 
ma cech przestępstwa, a okólnik 
Ministerstwa W. R. i O. P., na 
który powoływał się p. prokura- 
tor, nakazujący — jak wiadomo— 
noszenie opasek żałobnych zarów 
no ze względu na swoją formę. 
jak i treść nie może być uważane 
za prawne zarządzenie 


Nadano koncesje 
na kolejkę linową 


Wczorajszy „Dziennik Ustaw“ 
zawiera treść koncesji na budo- 
wę i eksploatacię kolejki linowej 
na Kasprowy Wierch. Koncesja 
opiewa na lat 25. Rzad może-wy- 
kupić przedsiębiorstwo po upły- 
wie lat 15. 


w Selimie 


Dzień dzisiejszy nie zapowiada się ciekawie 
Dzisiejsze posiedzenie Sejm!,| nie dopuszcza, o ile nie zabiera 
które rozpocznie się o g. 10-ej ra- | głosu przedstawicięą] rządu, co nie 


no, nie zapowiada się zbyt cieka- 
wie. Na porządku dziennym sa 
bowiem rządowe przedłożenia o 
kredytach dodatkowych za lata 
1934-35 i 1985-36 oraz ratyfika- 
cje kilku umów zagranicznych. 
Omawianie projektu umowy kori- 
pensacyjnej z Niemcami, który 
może wywołać żywsze rozprawy, 
odłożono do następnego posie- 
dzenia. 

| Dzis znajduje się również na 
porządku dziennym pierwsze czy- 
, tanie przedłożonego przez rząd 
projektu ustawy  amnestyjnej. 
Dawniej przy pierwszych czyta- 
niach ważniejszych ustaw, roz- 
wijała się często szeroka dysku- 


jest w tym wypadku  przewidy? 
wane. Wobec tego projekt rządo- 
wy będzie odesłany do komisji, 
która ma się nim zająć natych- 
mrast a we wtorek ma się już 
znaleźć na porządku dziennym 
plenarnego posiedzenia. Zarówno 
w komisji jak i na plenum oma- 
wiany on będzie niewątpliwie 
bardzo szeroko. 

W kuluarach parlamentarnych 
mówią, że zarówno Sejm jak i 
Senat zamierzają wprowadzić do 
projektu zmiany. Przepowiadają 
nawet, że zostaną zgłoszone wnió 
ski rozszerzające ramy aiunestiji. 
Wątpliwe jest jednak, aby przy 
obeenym składzie obu izb wniose 


sja. Obecny regulamin, dyskusji |ki takie uzyskały większość, 


Dziś ogłoszenie wyroku 


w procesie o zajścia wyborcze 


BYDGOSZCZ, 12.12. W trzecim; zjawiło się 3, z których dwóch 


dniu procesu o zajściu w Wyrzy” 
i sku zabrał głos wieeprokurator 
Galuba, który w póltoragodzin- 
nem przemówieniu  zobrazowal 
przebieg wypadków w dniu wy- 
iborów do Sejmu, ustalił winę po- 
| szczególnych obwinionych i pod- 


polityki sankcyjnej wobec Włoch, 
nie mówiąc już o możliwościach 
jej zaostrzenia, Odpowiedzialność 
za rozstrzygnięcie kwestji kon- 
fliktu włosko . abisyńskiego Spo- 
częłaby całkowicie na Lidze Na- 
rodów. 


kłym wypadku nienotowanym je- 
szcze przez nasze kroniki sądowe. 
Do Prokuratury stoł. Sądu Okrę- 
gowego wpłynęło przed tygod- 
niem niezwykle oryginalne poda- 
nie skazanego w proaesie karnym 
o zabójstwo, Aleksandra Woickie- 
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zienia. Wyrok ten utrzymany zo- kreślił pobudki polityczne, kióre 
stał przez Sad Apelacyjny w mo- stanowiły podłoże zaburzeń, 

cy. W tym stanie rzeczy skazaniec | Giówni sprawcy według 
oświadczył, iż zrzeka się prawa Prokuratora — nie mieli odwagi 
wystąpienia do Sądu Najwyższe- ponieść odpowiedziałności za to, 
go ze skargą kasacyjną i sam zło- €©0 zrobili. 
żył prośbę do Urzędu Prokurator „sprawiedliwości. Stronnictwo Na- 


Według inmformacyj z miaro- 
dajnych kół londyńskich rząd an- 
mielski nie zamierza w żadnym 
wypadku popierać koncepcji roz- 
szerzenia gankcevj. Sterowisko to 


Panika w Moskwie 


Oblężenie skiepów żywnościowych 


PARYŻ, 12.12. (ATE). Dzien- 
niki francuskie wskazują od kil- 
ku dni na trudności gospodarcze 
Sowietów. Według relacyj głów- 
nych paryskich organów informa- 
cyjnych w Moskwie zauważyć się 
daje od dłuższego czasu psychoza 
gromadzenia zapasów, wywołana 
niepokojącemi pogłoskami o 
wprowadzeniu nowej waluty w So 
wietąch. 

Pisma w 


paryskie doniesie- 


niach swych korespondentów mo-. 


skiewskich stwierdzają, że sklepy, 
mimo wzrastających cen na arty- 
kuły pierwszej potrzeby, Są co- 
dziennie oblężone przez kupują- 
cych. 


O projektach walutowych rzą- 
idu sowieckiego krążą najróżniej- 
sze pogłoski. Według jednych, re- 
formy walutowej spodziewać się 
należy już w najbliższych dniach, 
według drugich — dopiero za kil 
ka miesięcy. 


Przeciwnik Hitlera w Szwajcarji 
wypioszony gazem łzawiącym 


ZURYCH, 1212. (PAT). W 
czasie odczytu wydalonego z Nie- 
miec korespondenia bazylejskiej 
gazety „National - Zeitung”, Ed- 
warda Behrensa doszło w sali te- 
atru zuryskiego do awantur. 
Członkowie różnych orvanizacyi 


szwajcarskich, sympatyzujących 
z ruchem narodowo - socjalisty- 
cznym puścili na salę gaz łzawią- 
cy. 
Odczyt musiał być przerwany. 
Policja aresztowała sprawców. 


= 


go. Jak wiadomo, Aleksander Wo- 
icki wiosną r. 1934, zastrzelił w 
domku w ogrodzie Saskim swa sio 
strzenicę, Marję Łobodowską, któ 
ra zdradzała objawy  nieulecza|- 
nej choroby umysłowej. 

Woicki tłumaczył się początko- 
wo, iż przestępstwo popełnił, po- 
wodowany. litością. Sąd jednakże 
nie uznał t. zw. zabójstwa 
tości i skazał Woickiego za zabój- 
stwo w uniesieniu na 2 lata wię- 


Nie będzie egzekucyj podatkowych - 
u bezrobotnych 


Departament podatkowy Mini- 
sterstwa Skarbu rozesłał do wszy 
stkich izb skarbowych okólnik do 
tyczący wstrzymania egzekucyj za 
należności podatkowe u bezrobot- 
nych. 

Opierając się na art. 12 De- 
kretu Prezydenta R. P. z listopa- 
da r. b. w sprawie zmian w ścią- 
ganiu podatku lokalowego, Mini- 
sterstwo zaleca umarzanie zaleg- 
łości podatku przypadającego do 
dnia 1 stycznia 1936 roku od wła 
Ścicieli mieszkań jedno i dwu-iz- 
bowych pozostających w stanie 
bezrobocia. 

Zarządzenie obejmuje należno=; 


bój. | 


skiego, by wykonanie prawomoc- 
nego już wyroku sądowego zosta- 
ło przyśpieszone. 


Woicki tłumaczył się, że chce 
natychmiast odpokutować za swo- 
ją winę. Niezwykiemu życzeniu 
skazanego staio się zadość. Akta 
sprawy przekazane zostały proku- 
ratorowi więziennemu do natych- 
miastowego wykonania i Woicki 
osadzony został w więzieniu Mo- 
kotowskiem. 


wymierzone również za 4-ty kwar 


tał r. b. lokatorom jedno i dwu- , 


izbowych mieszkań. 

Wszelkie egzekucje wszczęte z 
tytułu tych należności mają być 
wstrzymane, a koszty egzekucji 
wraz z kosztami upomnień, umo- 
rzone. 


Fabryka „Olkusz” 


zamknięta 
SOSNOWIEC, 12. 12. (tel. wł.). 
Zarząd fabryki „Olkusz“ w Olku- 
szu, zapowiedział z dniem 15 bm. 
zupełnie unieruchomienie fabry- 


rodowe na terenie powiatu wy- 
rzyskiego zmieniło się w organi- 
| zację spiskową o celach przestęp- 
,czych, przewidzianych w kodek- 
sie karnym, wymierzona przeciw 
władzy i przeciw Państwu. Prze- 
Stępstwo popełniono na granicy 
Państwa polskiego, na obszarze, 
na którym powinny być szczegó|- 
nie strzeżone interesy wszystkich 
Polaków, całego narodu i Pań- 
stwa, bezpieczeństwo i porządek. 
W zakończeniu swego przemówie- 
nia prokurator domagał się su- 
rowego wymiaru kary. 


Pu przemówieniu prokuratora 


Uchylili się od 


| zabrali głos obrońcy. Ze zgłoszo- 


nych do trybunału 12 obrońców. 
E | a L= 2 


Zakup pomarańcz 
bezpośrednio 
u plantatorów 

Związek Spółdzieini Spożyw: 
ców zakupił ostatnio przez spe- 
cjalnego delegata bezpośrednio u 
plantatorów hiszpańskich- więk- 
szą partję pomarańcz, 

Pierwszy transport w ilości 40 
wagonów pomarańcz przybył już 
do Gdyni i w dniach najbliższych 
znajdzie się w sprzedaży, a cena 
tych pomarańcz będzie wynosiła 


ści z tytułu podatku lokalowego, |ki na przeciąg jednego miesiąca. 1 zł. 25 gr. za 1 kg. w detalu 


broniło małżonków Reinholzów, 
a jeden tylko bronił 40 oskarżo- 
nyc 

Trybunał, po wysłuchaniu prze 
mówień stron, postanowił ogło- 
sić wyrok w piątek 13 b. m. 


Lekki mróz 
Pochmurno 


Napływ chłodnych mas powie- 
trza pólnocno - kontynentalnego 
powoduje nadal pogodę pochmur 
Dg z drobnemi gdzieniegdzie opa- 
dami śnieżnemi. Miejscami wy- 
stępowały przejaśnienia nieba. O 
godz. 14 termometr wskazywał 0 
w Kaliszu, 1 stopień mrozu w Gdy 
ni i Toruniu, 2 w Warszawie i Po- 
znaniu, 3 w Wilnie, Łodzi. Krako 
wie. Kielcach, Pińsku, Grodnie, 
Katowicach i Zaleszczykach, 4 we 
Lwowie, Cieszynie ; Łucku, 7 w 
Siankach oraz 8 w Zakopanem. 

Dziś przeważnie pochmurno i 
mglisto. gdzieniegdzie możliwy 
drobny opad śni eżny (głównie na 
południu), Lekki mróz. Słabe wia 
try ze wschodu. 


Burza szaleje 


nad La Manche 


„LONDYN, 11.12 PAT. Wsku 
tok szalejącej burzy nad kanałer 
je Manche, żegluga pomiędzy 
Jouvrem i Folkestone została dzi. 
šta] rano wstrzymana. W Bou 
logne od wczoraj oczekuje 200 pa. 
sażerów, Parowiec „Prince Leo 


pold“, płynący z „Ostendy, zmu' 
szony był 


zatrzymać się vw 
Douvres. Żegluga pomiędzy 
bieppe a New Haren nie została 


przerwana. Samoloty z Croydon 
odleciały w kierunku Europy. 
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A8C — NOWINY CODZIENNE 


Adwokaci ukraińscy dopominali się 


© poi 


Na początku posiedzenie Sądu 
Okręgowego w sprawie morder- 


ców min. Pierackiego, oskarżony , 


Myha] prosi sąd o głos. 


— Nawiązując do wczorajsze” | 


zo przemówienia pana prokurato- 
fa, w którem psn prokurator mó- 
wił o członkach O. U. N., którzy 
raienili swoje zapatrywania i 
swój stosunek do organizacji i 
dlatego złożyli zeznania, 
Sąd o udzielenie mi głosu dla zło- 
żenia szeregu wyjaśmień. Ja swo- 
ich zapatrywań nie zmieniłem i 
tu idzi o mój honor. 

Przewodniczący przerywa i o- 
oświadcza, że oskarżony będzie 
miał możność złożenia obszernych 
wyjaśnień i dlatego teraz mu gło: 
su nie udzieli. 


ZEZNANIA ŚW. BANKO 


Jako pierwszy zeznaje św. Ta- 
deusz Banko, komisarz P. P., za- 
stępca naczelnika Urzędu Sled- 
czego w Warszawie. Świadkowi 
zameldowano o tem, że w schro- 
nisku na ul. Wolskiej, jeden z 
mieszkańców, nazwiskiem Olszań 
ski, znikł, zostawiając teczkę. Na 
pytanie prokuratora Żeleńskiego, 
świadek wyjaśnia: 

W 1931 roku, od kwietnia 
do listopada, korzystałem z infor- 
macyj niejakiego Jerzego Dudki, 
studenta ukraińskiego, przebywa 
iącego w Warszawie, syna profe- 
sora ukraińskiego z Kijowa. Kie- 
dy przekonałem się, że jego infor- 
macje są nieścisłe, a nawet, że 
starał się zorganizować jakąś 
prowokację, Dudko został zwol- 
niony. Wiedziałem, że przed pra- 
cą w policji w Warszawie, Dudko 
był konfidentem policji we Lwo: 


wie w Głębokiem. Z nami Dudko | 


pracował pod pseudonimem 
„Wit“, jego organizacyjnego pseu 
donimu nie znam. Udzielał on 
nam szeregu informacyj dotyczą- 
cych studentów - Ukraińców, stu- 
djujących w Warszawie, jak: 
Czemeryński, Długobolski j inni. 

Adw. Hankiewicz: — Czy p. 
aspirant Uben mówił panu komi- 
sarzowi 24 czerwca 1934 roku, a 
więc w 9 dni po zabójstwie o tem, 
że ma szczegółowe informacje, 
dotyczące zorganizowania zama- 
chu i osoby sprawcy. 

Św. kom. Banko: — Aspirant 
Uben meldowuł wszystko swoje- 


mu bezpośredniemu przełożone- 
mu, p. inspektotowi Piątkiewi- 
czOowi. 


Adw. Hankiewicz:-—Jakie ulot- 
ki ukazały się na mieście po za- 
bójstwie ministra Pierackiego? 

św. kom. Banko: — Zdaje mi 
się, że ONR wydało jakąś ulotkę, 
ale nie miały one nic wspólnego 
z zabójstwem ministra, a zdaje 
się mówiły tylko o tem. że mini- 
stra Pierackiego zabili Ukraińcy. 

Adw. Hankiewicz: — Właśnie, 
właśnie. O to chodzi. Czy pan ko- 
misarz nie mógłby dostarczyć mi 
w jakiś sposób jednej z takich 
ulotek? 

Następnie zadawał świadkowi 
szereg pytań adw. Szłapak, jed- 
nak Syd uchylił je. Pytania te 
dotyczyły przeprowadzenia rewi- 
«zji | areszowań po zabójstwie 
min. Pierackiero. 


TELEFONY 
W DNIU ZABÓJSTWA 

Skolei złożył zeznania św. Je- 
rzy Stawicki, b. sekretarz min. 
Pierackiego, który szczegółowo 
przedstawia Sądowi tryb życia 
ś. p ministra Pierackiegó. Jak 
wiadomo, tryb ten był bardzo re- 
gularny. 

=- O zabójstwie ministra do- 
wiedziałem się w barze Europej: 


skim, dokąd poszedłem na obiad, | 


Jeden s moich znajomych telefo- 
nował do klubu Towarzystwa dla 
rozmówienia się z wojewodą Be- 
liną - Prażmowskim, jednak kaza- 
no mu się rozłączyć į powiedzia- 
no mu wówczas, że został doko- 
nany mord na osobie Ś. p. mini- 
stra Pierackiego. Było to przed 
godziną 4-tą popołudniu. 

Adw. Hankiewicz: — Jakie pan 
przyjmował 15 czerwca telefony 
do min. Pierackiego? 

Św. Stawicki: =- Było ich cały 
szereg. Koło godziny 1 — 2 dzwo- 
nit dr. Jan Moesdorf, znany dzia» 
łacz ONR, który chciał rozma- 
wiać a ministrem. Powiedziałem 
mu, że to jest niemożliwa tego 
dnia ze względu na zjazd woje- 
wodów, jednak konferencja taka 


proszę | 


dzie adw. Hankiewiczowi o po- 


'oiamni gr Fa Mosdorfa 


w charakterze świadka 


mogłaby dojść do skutku w przy- , część zaś nadesłała usprawiedli-, wie, że te fotografje zgodne SĄ z 
szłym tygodniu. Wówczas dr. |wienia do Sądu. oryginałami? 

Mosdorf powiedział: „To już bę NOWE WNIOSKI OBRONY Sąd uchyla pytanie. ; 

dzie zapóźno". Adw. Pawencki: — Ile tych d 

Prok. Żeleński: — Proszę Sąd | kumentów było? 


Adw. Hanktewicz: — Czy za- i 
wiadomił pan o tem prokuratora, |° uznanie niestawiennictwa] Sw, Krzymowski: — Około 
bądź władze policyjne? wszystkich świadków za „USPTA- | 2500. 
Św. Ślawicki: == Nie. wiedliwione i odczytanie ich ze-| W związku z powziętą decyzją 
PRZYWODCA ON a PA art. 320 K. P. K. Sąd przystąpił do odczytania ze- 
RZYWODC. k NR. Przeciwko temu wnioskowi go- znań świadków którzy nie stawi- 
Prok., Rudnicki: — Czy pan |T300 protestuje obrona. Każdy złij się na sprawę. Mimo propozy- 
wiedział, kto jest MNosdori? adwokatów wykazuje, że „przesła* cji prokuratora, zgodnej z proce- 
| Św. Stawicki: — Owszem, wie- |Chanie szeregu świadków jest| jnrą uznania tyeh dokumentów 
działem, że jest to jeden z przy- niezbędne dla w; świetlenia SZ© iza odczytane, obrona sprzeciwiła 
wódców młodzieży narodowej, regu niejasności sprawy. I tak| sią temu, wobec czego Sąd zmu- 


adw. Pawencki prosi o przesłu- 
chanie przez Sąd w Wiedniu go- 
spodyni mieszkania, w którym 
mieszkał osk. Kłymyszyn. Adw. 
Ilankiewicz gorąco apełował do 
Sądu, by zbadano p. Heliodora 
Starka, konsula Rzplitej w Szcze- 
cinie. Jak wiadomo świadek ten 
był obecny przy aresztowaniu 
osk. Łebeda. Również adw. Szła- 
pak wskazuje na konieczność 
przesłuchania świadków, którzy 
się nie stawili, protestując prze- 


szony był je odczytać. 


Popioch 


Adw.  Hankiewicz: — Proszę 
Sąd o okazanie świadkowi foto- 
grafji dr. Mosdorfa, znajdującej 
się w aktach sprawy, dla stwier- 
dzenia, czy to ten Mosdorf tele- 
fonował do ministra Pierackiego? 

Wniosek ten wzbudza ze wzgię- 
du na swoją niezwykłeść duże 
zainteresowanie i wesołość. 
| Prok. Żeleński: — Jakto pan 
obrońca chce ustalić tę okolicz- 
ność? Możnaby to zrobić tylko w 
tym jednym wypadku, gdyby pan 
sekretarz miał telefon telewizyj- 
ny. 
|] Sąd stwierdzając, że ustalenie 
„okoliczności, o którą chodzi adw. 
Hankiewiczowi w sposób przez 
niego wskazany jest niemożliwe, 
wniosek jego oddalił. 

Adw. Pawencki: — Czy bywał 
i jak często dr. Mosdorf u mini- 
stra Pierackiego i może bywał 
prywatnie? 
i> Św. Stawicki: — Dr. Mosdòrf 
nigdy nie był u minrstra. 


panice, wywołanej dziś w stolicy 
Abisynji przez pogłoskę, iż lotni- 
: Pago cy włoscy będa bombardować 
ciwko odczytywaniu ich zeznań. miasto, podają informacje uzupeł- 
Przewodniczący zapytuje Osk.|njające. Pierwszą wiadomość o 
Myhala, który, jak wiadomo, nie|tem rozpowszechnił jeden z 
ma obrońcy, o jego zdanie W| dziennikarzy amerykańskich. 
związku z wnioskiem prokurato- Wieść obiegła miasto lotem bły- 
ra. skawicy. Nastąpił run na samo- 
Osk. Myhal: — Chcę, by wszy-| chody, taksówki żądały po 300 
scy świadkowie byli przesłucha-|g,anków za odwiezienie pasaże- 
ni, a przedewszystkiem proszę O|vgw poza miasto na odległość 10 

zbadanie świadka Onyszczuka. kM 
Po kilkakrotnych  replikach Nad TAN datę "M6 toć 
m imam A B gay wyj =i m. samoloty abisyńskie Wywołało w 
rządził przerwę dla powzięcia 4 S 50) “e y 4 
początkowo jeszcze większą pani 


A = stanowienia. è 4 ; 

| W części dotyczącej pytania, = kę. Około 100 kupców Ormian. 
czy dr. Mosdorf bywał prywatnie ŚWIADEK Z I! ODDZIAŁU znajdujących się pod opieką 
u ministra, Sad uchylił pytanie SZTABU Francji, ukryło się w gmachu po- 


Po przerwie obiadowej zczna- selstwa, nietylko ze swojemi ka- 
wał p. Jerzy Krzymowski, major | ritałami. ale niektórzy nawet z 
W, P. w stanie spoczynku, 'urzęd- | amma 
nik Rady Ministrów: 

— Przez dłuższy czas pracowa- 
łem w drugim oddziale Sztabu 
Generalnego,*z tego powodu sty- 
kałem się często z pracami O. U. 
N. Dokonywano szeregu rewizyj 
u wybitnych członków O. U. N. 
jak Senyka, Zabawskiego, Kul- 
czyckięgo, Buranowskiego, Mar-_ 
tyaca, Rawicza i Mironca. W czu- 
sie tych rewizyj znaleziono boga- 
te archiwum u Senyka. 

Adw. Hankiewicz: — Przez ko- 
go przeprowadzane były rewizje? 

Św. Krzymowski: == przez wła 
dze czechosłowackie. PRAGA, 11.12. PAT. Ogłocżo- 

Adw. Hankiewicz: — Jak się| no następujący komunikat oficjal- 
dostały dokumenty z archiwum| ny: „Rada Ministrów na swem 
Senyka do polskich rąk? posiedzeniu nadzwyczajńem po- 

Św. Krzymowski: -— Na to nie| stanowiła podać się do dymisji. 
mogę odpowiedzieć spowodu ta-| Prezydent Republiki dymisji rzą- 
jemnicy służbowej. du nie przyjął”. 

jów. Hankiewicz: = Troszęj PRAGA, d11R. PAT: Słożemie | 
Sąd o zwrócenie się do władzy dymisji przez gabinet Hodžv, 
przełożonej świadka o zwolnienie|zganiem kół 
go z obowiązku tajemnicy służbo- | jęgt wynikiem niemożności osiag- 
wej. Okoliczności, kióre chcemy |ujecia porozumienia w onia kv- 
za pomocą tego Świadka ustalić, ancji rządowej % sprawie abdy- 
zmierzają do odkrycia materjal | kacji prezydenta Masaryka i wy- 
nej prawdy. horu nowego prezydenta républi 

Prok, Żeleński oponuje przə-j ki. Sprawa ta ciągnie się od dłuż- 
ciwko wnioskowi adw. Hankiewi:| szego czasu a stadjum jej narad 
cza, który jednakże pópiera w|konkretnych od trzech niemal ty- 
dalszym ciągu adw. Szłapak. godni. 

Sąd z uwagi na to, że sposób 
przejścia akt z archiwum Senyka 
do wiadz polskich nie ma żadne- 
go znaczenia dla sprawy. wWnioe 
sek adw. Hankiewicza pozostaw.ł 
bez uwzględnienia. 

Adw. Szlapak: — Czy przy tyc 
rewizjach świadek był obecny? 

Św. Krzymowski: — To rów- 
nież jest tajemnicą służbową, 

Adw. Szłapak:--Skąd pan wno 
si, Że Są to autentyczne doku- 
menty? 


Św. Krzymowski: — Z technicz, « Ba ra kirde 
nego sposobu ich wykonania, jak | Yysunge szpurtyjną kandydata 


również ze znajomości całokształ | "* profesora aaa pra- 
F W YA r D a GR | (ORO 
tu pracy O. U. N. 5 


Adw. Szłapak: — Czy Sądowi 
zostaly złożone oryginale doku- 
menty, czy też fotografje? 


adw. Pawenckiego. 

Prok. Żeleński: — Wysoki Są- 
dzie! Proszę o ponowne przesłu- 
chanie św. Banko, któremu chcę 
„zadać jeszcze kilka pytań. 

! Przed Sądem staje ponownie 
kom. Banko, któremu prok. Że- 
leński zadaje pytanie: 

| =— Czy Obóz dr. Mosdorfa wy- 
dawał jakieś pismo? I kiedy zo- 
stało ono zamknięte? 

| św. Banko: — Tak, była wy- 
dawana „Sztafeta“. Spowodu de- 
cyzji Komisarjatu Rządu, dru- 
karnia, w której się drukowała 
| „Sztafeta“ była zamknięta na kil- 
ka dni przed morderstwem min. 
Pierackiego. 


SENSACYJNE WNIOSKI 


Po przesłuchaniu tego świadka 
adw. łlankiewicz stawia dwa san 
sacyjne wnioski. W pierwszym 


Kapelusze pilśniowe do- 

brane do kołnierzy futrza- 

ə nych. Ceny przystępne. 
MŁODKOWSKI 
Plac 3 Krzyży 18 
Marszałkowska 92 


mn. nn aeaaea 


Na prezydenta 


Premjer Hodża 


i 


wołanie na świadka insp. Sitkow-! 
skiego na okoliczność, że nastep-| 
nego dnia po zabójstwie dr. Mos-; 
dorf znikł i do dziś dnia się u- 
krywa. 

Prok. Rudnicki: — Około kwe- 
stji dr. Mosdorfa i ONR kręci 
się szereg pytuń obrony. Ale aziś 
po zmontowaniu śledztwa, po 
szczegółowem zbadaniu wszyst- 
Kich możliwych kombinacyj, po 
sporządzeniu aktu oskarżenia, wy 
daje mi się, że jest zapóźno wy- 
ciągać nagłe jedną z nich i kie- 
rować do niej szereg pytań. Mo- 
jem zdaniem, nie chcąc  uprzes 
dzać wyroku Sądu, to nie jest 
spruwa poszlakowa, ale mocno do 
wodowa. Dlatego też wypowia- 
dam się przeciwko wnioskowi pa- 
"na obrońcy. 

f Sąd Okręgowy po krótkiej na- 
'radzie postanowił wniosek adw. 
Ilankiewicza o powołanie insp. 
Sitkowskiego, jako nie mający 
żadnego znaczenia dla sprawy 
| pozostawić beż uwzględnienia. 

Drugi wniosek, niemniej sensa- 
cyjny zgłosił adw. Hankiewicż: 

— Proszę Sąd o powołanie do 
sprawy w charakterze świadka 
dr. Jana Mosdorfa, adres poda 
policja, dla wyjaśnienia znaczes 
nia, jakie miały słowa wypowie- 
dziane przez niego w dniu 15 
|xara do sekretarza min, Pit- 
rackiego „To będzie zapóźno". 

Przewodniczący Sądu oświad- 
czył, że wniosku tego nie może 
poddać pod rozpoznanie Sądu spo 
wodu niewłaściwego sformułowa- 
nia. 1 

Na świadku Stawickim została 
wyczerpana lista świadków, któ- 
rzy stawyli się w dniu dzisiej- 
szym dó Sądu. Jednocześnie prze 
wodniczący zawiadomił strony, 


Prezydent Masaryk pragnie u 
stąpić ze względu na swój wiek 
i nienajlepszy stan zdrowia 
Stronnictwa lewicowe wysuwają 
xandydaturę ministra Beneszna na 
h prezydenta, natomiast stronnie- 

Liwa centrowo-prawicowa wystę: 
puja jakoby z tezą, że okres obet- 
ny nie jest właściwy do przepro- 
wadzania zmiany na stanowisku 
głowy państwa į usiłują sprawę 
odroczyć. 

Otatnio stronnictwa te mialy 


Najkorzystniejsze zródło zakupu 
HERBATY, KAWY, KAKAO 
Św. Krzymowski: — Przesłano | Na miejscu palarnia. 


7 
fotografje i tlumaczenia. Własny import herbaty T. MARZEC 
Adw. Szlapak: — Skąd pan | Marszałkowska 89 | Mazowiecka5 


* KE — ESS „CT KOKON CY YORRI 
Zarządca Sądowy Elekirowni Warszawskiej 


przypomina PP, Abonentom Elektrowni, że ci spośród nich, któ- 
rych instalacje uległy zmianom (powiększeniom lub  zmniejsze- 
niom mocy zainstalowanej), wpływającym na zmianę maksymal- 
nego zapotrzebowania mocy w kilowatach, powinni złożyć nowė 
deklaracje maximum na rok 1926. Zgłoszenia te przyjmowane 
będą we wszystkich oddziałach Elektrowni tylko dnia 81 grudnia 
1936 r. Zgłoszenia powinny zawierać wykaz zainstalowanych od- 
że z powołanych do sprawy Świąd |biorników ze wskazaniem ich mocy oraz wyraźną deklarację „ma- 
ków, nie stawiło się 86-ciu. Część | ximum“ w kilowatach i muszą być podpisane przez tę samą oso- 
z nich nie została odnaleziona, | be fizyczną lub prawną, która podpisała umowę na dostawę prądu. 


|ne Huty Królewska i Laura S. A. 


Targi 0 Kandydata 


parlamentarnych, | Przed sądem w Morawskiej Ostra 


Nr. 355 == 


e 4% 
papierosow. STW 


— w 


ROSYJSKI 


w Addis-Abebie 


„ na wieść o zamiarze bombardowania stolicy przez Włochów 


ADDIS ABEBA, 11.12. PAT. O| meblami. Gdy się okazało, że żad | niektóre posterunki abisyńskie w 


nych samolotów włoskich niema | Ogadenie. Rząd abisyński nie ma 

w mieście, powrócił spokój. » tem żadnych wiadomości. Wy- 
Krąży pogłoska, że bombardo:-|dano rozkaz o pilnem strzeżeniu 

waniu uległa miasto Mawasz || składów broni. 

ESTEE] 12 (UZG 


Ceny wyrobów stalowych 
obniżone © 29 proc. 


W wyniku dalszego omawiania | Górniczo - Hutnicza, 4) Katowic- 
przez p. Ministra Przemysłu i|ka S. A. dla Górnictwa i Hutnic- 
Handlu dr. Góreckiego z reprezen | twa Katowice, 5) Towarzystwo 
tantami karteli w zakresie akcji| Przemysłowe Zakładów Mecha- 
zniżki cen, została wczoraj uzgod| nicznych Lilpop, Rau i Loewen- 
niona zniżka cen przez Syndykal |stein S. A, 6) 8. A. Wielkicn 
Polskich Odlewni Stali na 20 prol Pieców i Zakładów Ostrowiec- 


cent. | kich Warszawa, 7) Huta Pokój 
, „| Sląskie Zakłady Górniczo - Hut- 
Syndykat Polskich  Odlewni | nzęzę $, A. 8) Towarzystwo Prze 


Stali obejmuje 12 fabryk: mysłu Metalowego K. Rudzki i 


S-ka S. A., 9) Towarzystwo Stara- 
chowickich Zakładów Górniczych 
wa, 2) Towarzystwo  Mijaczow-|S. A. Warszawa, 10) Sucehedniow- 
skich Odiewni Stali i Zakładówi ska Fabryka Odlewów i Huta 
Mechanicznych bracia Naures | Ludwików S. A. Katowice, 11); 
S. A. 3) Górnośląskie MN Jazz" Woźniak S$. A. Sosno- 

wiec, 12) S. A. Ferrum w Zawa- 
| dziu. 


1) Towarzystwo Akcyjne Zæ 
kładów Hutniczych Huta Banko- 


Prezydent Kuby 
zgłosił dymisię 
LONDYN, 11. 12. (ATE). ZHa 


wany donoszą: Prezydent Kuby, 
po= 


Czechosiswacji 


zgłosił dymisję 
skiego Nemca, prezesa czeskosło: | pułkownik Carlos Mendieta, 
wackiej Rady Narodowej. dał się do dymisji. 


Wielki proces polityczny 


Przeciwko 20 Niemcom 


obywatelom czechosłewackim 

MOR, OSTRAWA. 11. 12. (PAT). ] zorganizowania Niemców Budec- 
kich, morawskich i Śląska opaw- 
skiego, celem oderwania tych 
ziem od Czechosłowacji. Utworzo- 
ne w tym celu organizacje „Ord- 
nungsring“ i „arbeitsring” TOZ- 
porządzające dużemi środkami fi- 
nansowemi, urabiały przedewszy- 
stkiem młodzież dla irrydenty. Or 

Akt oskarżenia zarzuca 20 dzial ganizacie lokalne tych „ringów“ 
fntzom niemieckim dążenie do | nosiły wojskowy charakter. 


| e On ła ad ra O ln |] 
warszawska giełda pieniężna 


w amu 12 grudnia 
Dewizy: Belgja 89.20; MHolandja poż. m. Warszawy (Magistrat) 71.00 


359.00; Londyn 26.12; Nowy Jork| (w proc,). 
6.29 i trzy czwarte; Oslo 131.16; Pa 4 
GIEŁDA ZBOZOWA 


ryż 35.01; Praga 21,98; Szwajcarja 
Notowano za 100 klg.: pszenica je- 


171.90; Sztokholm 134.65; Berlin 
dnolita 19,25—19,70, zbierana 18,75— 


213.45; Madryt 72.60. 
Vapiery procentowe: 3 proc. poź. 
19.25, żyto l-szy st. 12.75 = 13, Ig 
st, 12.50 — 12,75, owies I-szy stand 


budowlana 40.25; 7 proć. poż. stabi» 
lizacyjna 64.00, (odcinki po 500 dok) 
64.75 (w proc.); 4 proe. państw.|14,25 — 14.76, owies bA st. 14.75— 
poż. premjowa dolarowa 55.00; 5 pr.| 15, owiec ll-gr st. 13.75—14.26, jącze 
konwersyjna 64.00; 6 proc. poż. dola! mień browarńy 16.25—17, gat. Il-g 
rowa 79.50 (w proc.); 8 proc. L. Z.|14 — 14.50, gat. IIl-ci 13.75 = 14 
Banku gosp. kraj. 94.00 (w proc); | gat. IV-ty 1350 — 13.76, groch pol 
8 proc. oblig. Banku gosp. kraj, 94.00 | ny 20 — 21, Victoria 31 = 34, wy: 
(w ptóc.); 7 proc. L. Z.Banku gosp.|ka 20 — 21, peluszka 22 — 23, sc- 
Kraj. 83.25; 7 proc. oblig. Banku |redela podwójnie czyszczona 20 =— 
gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Ban-|21, łubin niebieski 5.75 — 8.50, żół- 
ku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Ban-|ty 9.75 == 10,26, rzepak zimowy 
ku rolnego 83.25; 4 i pół proc. L. Z. |4250—43.50, rzepik zimowy 41.50— 
ziemskie 47.25; 5 proce. I. Z. War-|42, rzepak letni 41.50 — 42.50, 
szawy (19838 r.) 54.88; 5 proc. L. Z.|rzepik letni 42,00 — 43.00, siemie 
Łodzi (1938 r.) 50.00; 5 proc. m. Ra | Iniane 32.50 — 38.50, koniczyna czer- 
domia (1988 r.) 38.50; 5 proc. L. Z.| surowa bez grubej kanianki 90 — 
Kalisza (1933 r.) 31.75. 100, czerwona bez kan. o czystości 
Akcje: Bank Polski 96.00; Warsz.|97 proc. 120 — 130, koniczyna bia- 
Tow. Fabr. Cukru 38.00; Lilpop 7.50; |ła surowa 60 — 70, biała o czyst. 
Ostrowiec 19.00; Starachowice 31.00. | 97 proc. 80 — 90, mak niebieski 67— 
Obroty dewizami większe niż Śre= |69, ziemniaki jadalne 4.25 = 4.75, 
dnie, tendencja niejednolita. Ban-|mąką pszerna gatunek I-A 31 — 
knoty dołarowe w obrotach prywat-|38, I-B 29 —_ 81, I-C 27 
nych 5.30 i trzy czwarte; rubel zło- | 29, I-D 25-27, I-E. 24-25, II-B 23— 
ty 4.18 i pół; dolar złoty 8.99 i pół, |25, H-D 22—23, IL-F 2]--22, jj-G 
gram czystego złota 5.9244; marki |20—21, żytnia „wyciągowa* 20 — 
niemieckie 135.00; funty ang. 26.12.|21, gat. I-szy do 45 proc. 20 — 21 
Dla pożyczek państwowych i listów | gat. I do 65 proc. 19 — 20, pat. ITH 
zastawnych tendencja przeważnie |15 — 16, razowa 15 — 16, otręby 
mocniejsza; dla akcyj przeważnie u-| pszenne grube 10,50 -= 11, średnie 
trzymana. Pożyczki dol. w obrotach | 9.50 — 10, miałkie 9.50 — 10, żytnie 
prywatnych: 8 proc. poż. z r. 19258.25 — 8.75, kuchy lniane 15.50 — 
16, rzepakowe 13.50 — 14, Śruta 30: 
jowa 22.50—23, 


wie toczy się wielki proces poli- 
tyczny przeciwko 20 Niemcom, ð- 
bywatełom czechosłowackim, o- 
skarżonym o zdradę stanu na pod 
stawie ustawy o ochronie Repub- 
liki, Odczytanie aktu oskarżenia 
zajęło dwa dni czasu. 


(Dillonowska) 93.25 (w proc.); 7 pr. 
poż. Ślązka 72.75 (w proc.), 7 pzec. 


= Nr. 355 


Siódma czy dziewiąta? 


0 reforme codzin handlu w sklepach spożywczych 


Głos robotnika i kupca z Sulejowa 


W naszaj ankiecie w sprawio 
przedłużenia godzin handlu i in- 
nych bolączek  kupiectwa, tym 
razem zabiera głos kupiec xz pro- 
wineji, p. Jan Kowalewski, włań- 
ciciel sklepu spożywczego w Su- 
lejowie: 

„Nie wiem jak przyjmą  przedła- 
żenie godzin handlu kupcy war- 
SzŁawscy, — u nas w Sulejowie i za- 
pewne w wielu jeszcze innych „dziu- 
rach prowincjonalnych” byłby tə 
prawdziwy cios. 

Na co przydadzą Fię te dwie go- 
driny kupującemu, jeżeli przez cdły 
drień nie mia on za co kupować naj- 
niezbędniejszych rzeczy. Dla klłen* 
tów to niepotrzebne, zato sprzedaw- 
ca będzie poszkodowany: cały boży 
dzień zimowy drży w sklepie z zim- 
na i czeka tej 7 godziny jak zbawie- 
nia, by jakmajpręczej uwolnić się od 
zajęć i móc ogrzać się w mieszka- 
niu. Sklepy są nieogrzewane, iyi 
wydawanie pieniędzy na opał nie wy 
trzymuje kalkulacji. Jeżeli przedłuży 
sią godżiny handlu będziemy dokła- 
dać przee te dwie godziny własnem 
zdrowiem, no i dziurawą kieszenią: 
przez ta dwie godziny trzeba będzie 
jescze wypalać światło. Może dla 
mieszkańców Warszawy taka kalku= 
lacja będzie się wydawała Amieszna, 
— mle ù nas, gdy targuje się od 10 do 
20 wł. dziennie najmniejszy wydatek 
stanowi dziurę w budżecie. Nie wiem 
od kogo będziemy targować w go- 
dzinach ód 7 do 9 wieczorem, Skoro 
większość obywateli Sulejowa idzie 
spać o 6 popoł., by oszczędzić na 
nafcie. 

J. Kowalewski, 


Czyż nie wymowny list? Nasza 
ankieta w sprawie przedłużenia 
godzin handlu wydobywa jedno- 
cześnie na Światło dzienne strasz 
liwe zubożenie drobnego kupie- 
ctwa prowincjonalnego. Światło 
i opał to już luksus niedostępny, 
którego (trzeba się wyrzec, by 
mieć co jeść i zapłacić podatki. 
Targi śmiesznie niskie i to w za- 
kresie podstawowych produktów, 
jakimi są artykuły żywnościowe. 
Dowodów ubóstwa, które zmusza 
do podziału jednej przysłowiowej 


zapałki na cztery części, nie trze: 
|| 


ba szukać aż na kresach... 

W obronie kupców staje też p. 
Kazimierz Czatkowski, robotnik, 
który pisze: 

„Nie jestem kupcem, handlowcem 
ani hurtownikiem, lecz tylko robot 
nikiem. Mimo to zabieram głos, by 
bronić pracownika sklepowego i wła- 
ciciela sklepu bez personelu, którzy 
padiiby ofiara przedłużenia godzin 
pracy sklepowej. 

Ciakńw jestem w jakiej części Pol- 
ski jest taki ruch w sklepach, by mu: 
siały być otwarte do godz. 9 wie- 
czorem ? Czy ci, którym na tem za- 
leży sądzą, że zwiększą w ten spó- 
sób swoje obroty? Nie — my masy 
pracujące dostosowujemy się do tych 
godzin, które obowiązuja dzisiaj. 
Gzyż pan doktór nie kupi narzędzi 
chirurgicznych, inżynier potrzebnej 
maszyny a rolnik kieratu dlatego, że 
sklepy są „zbyt krótko" otwarte? 
Kto potrzebuje coś kupić — napewno 
załatwi swój gprawunek do godziny 
Tej. 

Ci Idzie, którzy pracują w hañ- 
dlu także mają prawo do wypoczyn- 
ku. Dlaczego te wielkie zastępy lu- 
dzi pracy mają cierpieć przeż nas = 
ich klientów? Obecne przepiey o mo- 


dzinach handlu gą rupelnie słuszne | 
obywatele chętnie się do nich stosu- 
ją. My, ludzie pracy nie będziemy 
nie kupować po godzinie 10-ej i da 
my w ten sposób dowód, że rozu- 
miemy tiedolę pracownika sklepo- 
wego. 


| Natomiast słusznom wydaje się 
przedłużenie godzin handlu w skle- 
pach społywózo-kolonjalnych, oraz 
zakładach fryzjerskich, które powine 
ny być otwarte w dnie powszednie 
|do 9 wiesz w niedzielę i święta do 
10 rano, Dotychczas skiepy spożyw» 
cze mają prawo sprzedawać rano w 
niedzielę wyłącznie mleko, sa Eprze* 
daż innego artykułu gromi kara 50 
zł. grzywny dla własciciela sklepu. 
W tym zakresie przydałoby się ja- 
kieś unormowanie stosunków. 


K. Czarkowski. 
Jak widzimy opinje w sprawie 


przedłużenia godzin handlu są 
zgodne, jeśli chodzi o różne kate- 


Czesi huculszczyńscy hitlerowcami 


gorje sklepów:  galateryjnych, 
piśmiennych, materjałów, kapelu. 
szy | t. p. Natomiast, jeśli chodzi 
o sklepy spożywcze, zdamia są po. 
dzielone: właściciele sklepów spo 
żyweżych narzekają na prżepra: 
cowanie (weźmy pod uwage, że 
sklepy spożywcze otwiera się naj- 
wcześniej, juź 6 5 i 6 rano) i Pra: 
gna utrzymać obecny stan rzeczy 
— konsumenci zaś domagają się 
przedłużenia godzin handlu w 
sklepach Bpożywczych ku włąs: 
nej wygodzie. 


Niestety wszelkie sprzeciwy 
przeciw przedłużeniu godzin han. 
dlu Bą już spóźnione: wczoraj bo: 
wiem ogłoszono dekret na mocy 
którego sklepy mogą być otwar- 
te w soboty i dnie przedświątącz: 
ne do godz. 21 wieczorem. Dekret 
wchodzi w życie z dniem  ogłe- 
szenia, a więc już w najbliższą 
sobotę sklepy w godzinach wie- 
| czornych będą otwarte. 


ABC = NOWINY CODZIENNE 


Czy Sejm uchwali pełna amnestje? 


W Przeddzień dyskusji nad projektem rządowym 


W dniu dzisiejszym Sejm ode 
będzie pierwsze ozytanie rządo- 
wego projektu ustawy amnestyj- 


nej. W związku z tem szczególnie | dział 


aktualna staje się kweśtja, czy w 
ostatecznym tekócie ustawy będą 
objęci amnestją także emigranci 
polityczni, w projekcie rządowym 
spod amnestji wyłączeni. Spra- 
wie tej poświęca obszerne roz- 
ważania kilka dzienników. 

„Kurjer Poranny' zwraca u= 
wagę, że 

„Wszelkie przejawy ucisku polis 
tycznego czy ideowego w Polsce o» 
słabiają tężyznę w walce ideowej... 
„Męczennicy idei" są uważani za naj- 
bardziej trudnych przeciwników w 
oczach każdego zbiorowiska polskie- 
go, a ich tworzenie przez przęśladó- 
wańnie i ucisk jest najgrośniejszą dla 
reżimu metodą... Jest rzeczą coraz 
bardziej pilną | wskazaną przesunię- 
cie walki z politycznemi i społecane- 
mi ruchami ideowemi na płaszczyznę 
życia obywatelskiego. Obecny stan 
rzeczy, w którym całe zagadnienia 
| rozgrywa sią prawie wyłącznie w obe 


zakresie ingerencji władz państwo- 
wych, trwać długo nie może... Zdaje 
mam się, że craa jest dopuścić Go 
swobodnej walki ideowej i pozwolić 
ać w tym zakresie doborowi na- 
turalnemu. Skuteczniej jest pokony- 
wać przeciwnika. niż wle? go pod 
krzyż, nad którym wznieść śię może 
aureola. Rezultaty dla społeczeństwa 
i kraju będą płębsze i zdrowsze, niż 
wyniki metody  przejętej £ niepol- 
skich systemów", 

Z tego powodu „Kurjet Poran- 
ny" jest zdania, że 

„Sejm Może, niezależnie do takich 
czy. innych paragrafów, dać wyraz 
właściwetnu stosunkówi do więźniów 
ideowych. Trzeba się Btrreć, by usta- 
wa amnestyjna nie stała się wyra- 
żem niedbalstwa i nie wywołała wra- 
żenia połowieaności, Każda sprawa 
ideoówa ma swój ciężar gatunkowy, 

tory wymaga osobnej miary i oce- 
ny. Toteż było rzeczą słuszną W 
gwólm czasie, że sprawę Wandy Kra- 
helskiej, oskarżonej o zamach na 
Skałłona, 
cach lawa  Będziów 
Niech do ich poziom podniosą się 
posłowie w dniu piątkowym, gdy sta 
Ina wobec projcktu rządowego, niech 


rębie aparatu administracyjnego, w | wyodrębnią z ogólnego formalnie zn 


„Rezystencja” czeska wobec germanizacji 


Gdy przed dwoma 


miesiącami |szar Hulczyńska przysporzył za- 


w czasie pobytu na czeskim Ślą* jrównó Czechosłowacji, jak i Po- 


óku Cieszyńskim rozmawiałem z 
działaczami czeskimi, nieraż od 
nich słyszałem, że Polacy są elc- 
mentem łatwo ulegającym ger- 
„manizacji, gdy przeciwnie, Czesi 
lsą wobec Niemców odporni, że 
wobec tego, jeśli nawet Czesi wy 
naradawiają Polaków, ta tylko 
ratują ich przed germanizacją 
dla świata słowiańskiego. Wpraw 
dzie w czasie ostatnich wyborów 
do Seimu w Pradze, wielu t. zw. 
Czechów głosowało na hitlerow- 
ską listę Henleina, ale argument 
czechizatorów Śląska nie wydał 
się mi tak śmiesznym, jak obec- 
nie, gdym na sprawę tę spojrzał 
od Raciborza na Śląsku: Opol- 
skim. 


PODZIAŁ 

POWIATU RACIBORSKIEGO 
W Kacivorzu dowiedziałem się 
|rzeczy ciekawyck. Obszar pow. 
jraciborskiego z czasów przedwo* 
jennych został podzielony na 
ltrzy części, z których największa 
wraz ż Raciborzem została przy 
Śląsku Opolskim w granicach 
Rzeszy niemieckiej, część wschod 
nia przypadła Polsce, a tak gwa- 
ny Śląsk hulczyński z miastem 
Hulczynem został przyłączony do 
Czechosłowacji. 

Hulczyńsk liczy podobno około 
50.000 ludności, kióra jest poch 
dzenia czeskiego. Po stronie Ślą- 
ska Opolskiego dotąd zostało 8 
wiosek, zamieszkałych przeż tak 
zwanych morawców, a wioski te 
oddziela od polskiego obszaru et+ 
| nografieznego rzeczka „Gina, nie- 
|gdyś historyczna granica między 
Polską a Czechami, jak głosi le- 
genda ludowa. Wioski zamieszka- 
lie przez „morawców” dotąd nale- 
lżą do djecczji ołomunieckiej i 
Czesi mają pretensję, że nie zo- 
stały przyłączone do Hulczyńska. 
[| 


KŁOPOTY CZECHOSŁOWAC: 
KIE 


Jest rzeczą  charakteryetyczA, 
że cały etnograficznie czeski ob- 


Rolnicy zaczeli kupiWać 


Popyt na maszyny rolnicze 


„Przegląd Miesięczny“ Banku 
Gospodarstwa Krajowego stwiar- 
dza, że z początkiem jesieni b. r. 
zwiększył się popyt że strony rol- 
ików na artykuły przemysłowe. 
Jako przyczynę podaje broszura 
Banku — utrzymanie zwyżkowej 
tendencji cen artykułów rolni- 
czych oraz ulgi dla rolnictwa w 
spłacie długów i niektórych obcią 
żeń publicznych, 

Poprawa sily nabywczej rolnie- 
twa zaznaczyła się szczególnie ko 
rzystnie dla przemysłu metalowo= 
maszynowego. Produkcja wykaza. 


ła dalszą zwyżkę, osiągając po- 
ziom Wyższy, niż w tym samym o- 
kresie r. ub. Zwiększyły się zaku- 
Py maszyn i narzędzi rolniczych, 
mimo. że początek jesieni zalicza 
się w sprzedaży tego działu pro- 
dukcji do okresu raczej spokoj- 
nego. Przemysł metalowo-maszy- 
nowy wykazał nawet wzrost zatru 
dnienia. 

Poprawa sytuacji „związana z 
pewną poprawą gospodarczą rol- 
nietwa, przejawiła się również w 
przemyśle spożywczym óraż czę- 
ściowo włókienniczym. 


Zniesienia podatku dochodowego 


m, © 
żądają 
Na zebraniach i zjazdach gos- 
podarczych rolników, odbytych o- 
statnio w różnych stronach kraju, 
uchwalone zostały m. in. postula- 
ty rolnictwa w sprawach podat- 
kowych. 
Wieś domaga się zmniejszenia 


rolnicy 


podatków i danin komunalnych o- 
raz skasowania podatku dochodo- 
wego w rolnictwie. Podatek docho 
dowy na wsi stał się wskutek kry 
zysu fikcją, którą operują dowol- 
nie organa fiskalne. 


EA 


lakom śląskim wiele kłopotów, 
pónieważ „morawcy”  hulczyń- 
scy mimo swego niewątpliwie 
'czeskiego pochodzenia, w żaden 
sposób nie chcieli się łączyć ze 
swymi rodakami. 

Dotąd jeszcze w Raciborzu 
przebywa kilkudziesięciu „moraw 
ców" hulczyńskich, którzy po 
przyłączeniu Hulczyńska do Cze- 
chosłowacji, musieli uciekać 
przed żandarmami czeskimi, tro- 


COREA JRE TTE I CT. WWO AO TRCZENNR E "RAA |DO ZSOLĄDII 
. |rakunku, dodając sobie otuchy | 


piącymi w nich wrogów Pragi i 
oddanych duszą i ciałem knech- 
tów niemieckich. Emigracja po- 
Ilityczna „morawców” z Hulczyń- 
ska wynosiia ponad 1000 osób. 
W okresie plebiscytu i polskich 
powstań, gdy linja bojowa pol- 
sko - niemiecka podeszła aż pod 
Raciborz, mówiący wprawdzie pó 
czesku emigranci z Hulczyńśka 
walczyli po stronie niemieckiej, 
w plebiscytowych bojówkach nies 
mieckich grali w Raciborzu nA.« 
pierwszych skrzypcach i nie bý- 


P. Barański wicemarszałkiem Senatu 
Fatalny regulamin obrad 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Se- go padło 88 głosy, na Barańskiego | 


łe gorszych od niech posiopaków 
teroryzowanej ludności poiskiej. 


MYLNA POGŁOSKA 


W czasie trzeciego powstania 
jeden z oddziałów niemieckich 
wdarł Bię do pewnej wsi, leżącej 
na tyłach frontu powstańczego. 
|Ludność tej wsi nie uciekała, 
gdyż rozsiani po wsiach agitato- 
rzy niemieccy zapewniali, że 
Niemcy nie będą rnbować. Ja» 
kież było jej rozczarowanie, gdy 
żołnierze oddziału niemieckiego 
do systematycznego 


okrzykami w języku czeskim. Od- 
jdiział wnet cofnął się, nie na sze. 
regi powstańcze padł popłoch, 
gdy rozeszła się pogłoska: 
— Czesi przyszli na 


pomoc 


natu, żwołane wyłącznie dla dokona- | 26, a na Bnińskiego 22. Wobec tego, Niemcom! 


nia wyboru wicemarszałka w miej- 


zarządzono ściślejsze 


głosowanie, 


| Dotąd wśród ludności polskiej 


ste dr. Świtalskiego, który, jak wia- | pomiędzy dwoma pierwszymi kan- pod Raciborzem krąży legenda, 
domo, złożył mandat, gdy zostal*mia- |dydatami i wybrano na wicemarszał: 


nowany wojewodą krakowskim, 'oraż 
dla wybrania komisji senackiej. 

Przy wyborze wicemarszałka zgło 
szono trzy kandydatury senatorów: 
Barańskiego, Bobrowskiego i Bniń- 
skiego. Sen. Barański był w drugim 
Sejmie członkiem Klubu Pracy, w 
skład którego wchodzili poza nim 
pp. Koćciałkowski, Thugutt, Chv- 
mitski i prof. Bartel. W  późniaj- 
szych latach stał się bliskim wspoł- 
pracownikiem płk. Sławka w órya- 
nizacjj BB. Sen. Bobrowski jest 
dawnym socjalistą, który następnie 
przeszedł do Związku związków ża- 
wodówych p. Moraczewskiego. Sen. 
Bniński, reprezentant grupy konser- 
watywno-katolickiej, jest prezesem 
„Akcji Katolickiej“. 

W pierwszem płosowaniu żaden r 
kandydatów nie otrzymał absolut- 
nej większości. Na sen. Bobrowskia- 


ka ser.' Barańskiego. 


Skolci przystąpiono do wybierania 
emionków 10-ciu komiayj senackich, 
P. marsz. Prystor przedstawił swo- 
je propozycje, podkreślając, że sta- 
rał się o sprawiedliwy podział i u- 
względnienie wszystkich niemal se- 
natorów. Spis ułożony przez p. mar- 
Szałka rozdano senatorom w postaci 
długich  harmonijek papierowych. 
Zdawało Bię, że tym razem wybory 
pójdą gładko. Sanatorowie jednak 
poczęli, jak za każdym razem, zgia- 
szać swoje poprawki i swoich kan. 
dydatów, w rezultacie musiano za 
rządzić kilkugodzinną przerwę dla 
obliczenia oddanych głosów. 


Jeszcze raz okazało się, jak wa- 
i dliwie skonstruowany jest nowy ro 
gulamin i wiele czasu pochłania tak 
| róbna sprawa, jak wybór komisji. 


Nowa partja polityczna 


B. amb. Filipowicz jeździ po kraju 


Jak słychać, rozwijający ostat- 
nio żywą działalność b. ambasa- 
dor Polski w Waszyngtonie, p. 
Tytus Filipowicz, postanowił 
przystąpić do stworzenia nowej 
partji politycznej. 

W ostatnich tygodniach odbył 
p. Filipowicz podróż agitacyjną 
po kraju i wystąpił w szeregu 
większych miast z odczytami na 


| 


temat sytuacji politycznej i gos- 
podarczej w państwie. Wystąpie- 
nia polityczne p. Filipowicza cie- 
Szyły się dużem powodzeniem, 
wszędzie liczne rzesze publiczno- 
ści słuchały wywodów mówcy. 
W najbliższym czasie ogłosić 
ma p. Filipowicz odezwę, zawie- 
rającą polityczne I gospodarcze 
tezy programowe nowej partji. 


Ukończono studja 
nad osuszeniem Polesia 


Mieszczące się dotychczas w 
Drześciu nad Bugiem biuro me» 


Podwyżka cła 


na maszyny rolnicze 

Czynniki rządowe przystąpiły 
do prac nad rewizją taryfy cel- 
nej, obowiązującej dla maszyn i 
narzędzi rolniczych, przywożo- 
nych z zagranicy, Rewieja taryfy 
ma na celu podwyższenie sta: 
wek celnych dla ochrony przemy 
słu krajowego. 

Wskutek kryzysu w rolnictwie 
krajowe fabryki maszyn i harze- 
dzi rolniczych znalazły sią w bar 
dzo ciężkiem położeniu, które po- 
garszane jest stale przez import 
maszyn zagranicznych. 


łjoracji Polesia przeniesione bę- 
dzie w najbliższym czasie do War 
szawy. Biuro to prowadziło 
wszechstronne badania i studja 
dotyczące kwestji osuszenia tere- 
nów poleskich, 

Na podstawie zebranych mater- 
jałów biuro przystąpi do opraco- 
wania projektu osuszenia Polesia 
z uwzględnieniem wyników badań 
technicznych i geologicznych. Pro 
jekt opracowany będzie w War 
3zawie. 


Naczelny dyrektor 
B.G.K. 


Jak się dowiadujemy, naczełl- 
inym dyrektorem Banku Gospodar 
stwa Krajowego mianowany zo- 
stał dr. Leon Barysz. 


te powstanie udałoby się, gdyby 


NA SWIETA 


łaopnirzy”*m swoje składy 
wwielkieilości r a świątecznych 
I > a k: 

MIGDAŁY, RÓDZYNKI, ORZE- 
CRY (wyjątkowo dobre), 
PIERNIK BAKALIK ora: 
wszystkie SMAXOŁYKI śn.ątoczne 

Polecam również 

KAWĘ z wlasnej palarni i HERBATĘ 
wlasnego importu, 
Ceny niskie 
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Czesi nie pomogli Niemcom, a le- 
zendy tej źródłem stał się udział 
hulczyńskich „morawców” w wal- 
kach po stronia Niemców 

Jak głoszą wieści, przenikające 
z Hulczyna do Raciborza, przy- 
łączeni do Czechosłowacji Czesi 
huleżyńscy nie mogą jakoś dojść 
(„do ładu z Pragą; za ostatnich 
wyborów poparli hitlerowską li- 
stę Henleina i niema prawie ty- 
godnia, by jakiś uciekinier nie 
przekradł się z Hulczyna do Ra- 
ciborza, gdzie odrazu wstępuje 
w szeregi hitlerowców. 


DOBRA RADA 


Jeżeli zatem czescy szowiniści 
na Śląsku Cieszyńskim upajają 
się swą „filantropją" narodową 
wobec ludności polskiej i swój 
jęz starają się osłonić argu- 
mentem, że „wzrost elementu cze- 
|skiego w Cieszyńskiem był i przed 
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wszystkiem ze względu na 
większą rezystencję (7) wobec 
lgermanizacji" (Józef Chmielarz: 
Polska mniejszość w Czechosło- 
wacji. Praga. 1935 — stronica 
22), to jakże ten argument wy- 
gląda wobec klopotów czeskich z 
rodakami w Hulczyńskiem. któ- 
rzy są nietylko podporą hitleryz- 
mu na swoim terenie, lecz swe 
zagony antysłowiańskie 
ją nawet na Śląsk Opolski. 

Oby ten fakt nie spowodował 
2 eżasem pretensyj czeskich do 
Raciborza, który dzięki tym zago- 
nom hulczyńskich _ „morawców* 


jego 


obronił się przed... przyłączeniem zatrzymał się 
do Polski. Bo u Czechów i to jest |ku w 


możliwe... T. Opioła, 


rozpatrywała w Wadowie | 
przysięgłycn. , 


łwojną znacznie szybszy, przede: | 


wysyła- |L 


gadnienia sprawę więźniów politycz- 
nych i niech ją osądza jedynie we- 
dług gumienia. Niewatpliwie wów- 


Pasta do zębów 
Colgate 


czyści zęby bezpiecznie 
1 dokładnie 


Dlaczego nie posłuchać rady Zw. Lek. 
Dentystów w Państwie Folskiem, który 
polcca pastę do zębów Colgate? Pimms 
tej pasty gruntownie czyści zęby I dzią- 
sla i dcciera tam gdzie najczęściej po 
wstają schorzenie, Pasim 

Colgate nadaje eraalji 
biały, olśniewa« 
jący blask. 


LĄ 
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czas zapadnie decyzja nictylko apra- 
wiedliwa, lecz w gruncie rzeczy zgo- 
na z naszą racją stanu", 
| W daiszym ciągu „Kurjer Po- 
ranny“ zwraca uwagę na to, że 
należałoby rozciągnąć amnestję 
także na skazańców politycznych 
zasądzonych na kary ponad 10 lat 
więzienia (przeważnie już dawg 
no temu), a którzy w zmienionych 
warunkach P3lski dzisiejszej pa- 
pewne | zmienią po zwolnieniu 
swoją taktykę. 

„Warszawski Dziennik Naro» 
dowy“, stwierdzając, że projekt 
amnestji nie obejmuje zarówno 
szeregu przestępstw prasowych, 
jak i tych osób, które ścigane są 
listami gończemi spowodu uchy- 
lenia się od wykonania prawo- 
mocnego wyroku, oświadcza; 

„Te dwa wyjątki, w szczególności 
zaś ostatni, dotyczący emigrantów 
politycznych," bardzo ograniczają sna 
„czenie ustawy amnestyjnej, pomalej- 
szając możliwości większego jej 
wpływu na nasze stosunki wewnętrtz- 
ne. Zuawałoby się, że wobec ciężkie: 
Eo położenia, w jakiem się znejduje- 
tny i z jakiem, jak można wnosić ze 
słów premjera i wicepremjera, Tzgqd 
może skutecznie walczyć tylko przy 
pómocy społeczeństwa, amnestja dla 
emigrantów politycznych, obok znie- 
sienia obozu izalacyjnego w Beretia 
będzie tym pierwszym krokiem, 
świadczącym 6 szczerej chęci wywo- 
łania odprężenia w kraju". 

„Robotnik“ zaś ogłasza opimję 
znanego z procesu brzeskiego 
"mec. BerenSona, który stwierdza, 
że: 

„%mnestja polityczna, jak ją zna- 
ła ojczyzna amnestji, starożytna Gre 
cja i jak ją pojmńje nowoezesnę pras 
wo państwowe, jest tò calkowite pa- 
szczenie w niepamięć tych wsżyst- 
kich czynów, które w pawnych wa- 
„runkach politycznych, społecznych 1 
gospodarczych traca na ostrości i 
winny być ze wzgledu na dobro Pań 
stwa zupełnie zapomniane. Tego Yo- 
dzaju „wyciąsnieta* do  społeczeń- 
stwa dłoń, musi być szczera, ie kryć 
w sobie ograniczeń | niedomówień, 
tym uroczystym aktem winna powo- 
dować chęć Spolecznego uspokoje- 
'ma... 
| Prawdziwa amnestja 
nia czyni żadnych różnie 
przebywającemi w kraju, a emigran- 
tami. Przeciwnie, ma przede 
wszystkiem na celu tych, którzy byl: 
zmuszeni opuścić kraj i szukać azy 
u na obczyźnie. Kiedy w związku za 
sprawą Dreyfusa ogłoszono amnestję 
wë Francji, objęła ona emierantów 
— a w pierwszym rzędzie Emila Z6. 
le, który, skazany na więzienie za 
słynny swój list „J'accuse“, przeby- 
wał na emieracji w Anglji. Ostatnia 
amnest)a w Grecji ma na względzie 
również tych wszystkich, którzy ©- 
puścili kraj | przebywają na emi- 
gracji". 

Mec. Berenson wypowiada się 
pozatem za amnestja całkowitą 
ala niepełnoletnich oraz za przy- 
wróceniem amnestjonowanym 
praw politycznych. 


polityczna 
pomiędzy 
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Ku czci Napo!eona 
Tablica w Łowiczu 


Dnia 15 b. m. odbędzie się w 
owiczu odsłcnięcie tablicy pa 


„|miątkowej ku czci cesarza Napo- 


leona. 

Tablica wmurowana będzie w 
domu przy rynku im. Kościuszki 
w iowiczu, w którym Napoleon 
w grudniu 1806 ro- 


drodze z Poznania do War- 
szawy, 


BASTA © 
DO ZĘBÓW 


DENS 
WARSZ AWSKIE : 
LABORATORIUM 
CHEMICZNE SA. 


Gaupan |-> CE_ 
palate ed E: ame 
7 36 | 15—24 
KSIĘZYĆC 
| 3) |wschod |zacnod 
PEN 0, 
PIĄTEK Dt._dnia| Bbyio 
7—48! 8—58 
Dziś św. Łucji P. M. 
Jutro św. Dyoskcra. 


TEATRY 


TEATR WIELKI: 
gościnnym występem Caterine Jarbo 
ro, śpiewaczki opery chicagowskiej. 
W sobotę i w niedzielę „Baron cy- 
gański“. 

TEATR NARODOWY: Dziś „Cyd“ 
W sobotę I niedzielę „Przepióreczka“ 


Żeromskiego. W niedzielę o godz. 
3.30 pop. „Stare wino“. 
TEATR POLSKI: Dziś i jutro 


Kres wędrówki*. W niedzielę o go- 
dzinie 3 pop. „Kordjan*. We środę 
18 grudnia premjera „Zburzenie Je- 
rozolimy'* Konczyńskiego. 


TEATR NOWY: Ostatnie przed- 
stawienia, komedji Pawlikowskiej 
„Powrót mamy“, W niedzielę o go- 
dzinie 3.30 pop. „Łańcuch“. We wto- 
rek 17 grudnia premjera „Był sobie 
więzień* Anouilh'a. 

TEATR LETNI: Dziś ostatnie 
przedstawienie sztuki „Przedziwny 
stop“, Od soboty 14 b. m. wraca na 
afisz „Muzyka na ulicy W sobotę 
o godz. 4 pop. premjera bajki dla 
dzieci i młodzieży „Wyprawa po 
szczęście” Szelburg-Zarembiny. O g. 
4 pop. „Dom otwarty“. 

TEATR MAŁY: Dziś w piątek po 
ras 67-my „Żołnierz i bohater“. W 
niedzielę o godz. 4 pop. Żołnierz i ba 
hater'*. 

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Dziś „Muzyka na ulicy“ o godz. 16 
i 19-ej w sali przy ulicy Strzeleckiej 
11-18. Jutro „Okrężne”" o godz. 16-ej 
i 19-ej przy ulicy Rozbrat 26. 

TEATR ATENEUM: Dziś premije- 
ra wesołej groteski Hemara (według 
Nestroy'a) „Trójki hultajskiej* z 
udziałem * S. Jaracza, w reżyserji 
Perzanowskiej. 

TEATR KAMERALNY: Dziś i ju 
tro „Sąsiadka“  Jaroszyńskiego, z 
Mazarekówną i Adwentowiczem w 
rolach głównych. 

INSTYTUT REDUTY:  Nieczyn- 
ny. W przygotowaniu 2-aktowa ko- 
medja C. Norwida p. t: „Pierścień 
wielkiej damy“. 

TEATR  MALICKIEJ (Karowa 
18): Dziś i jutro „Cień“ Nicodemie- 
go z Malicką, Ankwiczówną, Sawa- 
nem i Kwiatkowskim. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Aktual 

na satyra „Z przedziałkiem*, Co- 
dziennie dwa przedstawienia © godz. 
7.15 i 9.45 wiecz, 
' WIELKA REWJA (Karowa 18): 
Dziś i codziennie komedja muzycz- 
ma Bernauera i Oesterreichera „Mi- 
nister i dessous* z H. Ordonówną i 
'A_ Fertnerem. 

TEATR HOLLYWOOD: Codzien- 
nie rewja „Warszawa—Nowy Jork". 
Pocz. 7.15 i 9.30. W niedziele i świę- 
ta 6.15 i 8.15. 

CYRK STANIEWSKICH:; Dziś i 
codziennie o godz. 8.15 wiecz. nowy 
program. We wtorki, środy i nie- 
dziele o 4.30 i 8.15. 


-æ - . æ 
Wypadki i kradzieże 

Zzandarm pod samochodem, Pod sa- 
mochód Szymona Gelerntrera  (Sko- 
rupki 3) wpadł na Naiewkach żań- 
darm z I dywszjonu żandarmerji, Jan 
Budzynowicz (Krochmalna 32). Bu- 
dzynowicz dostał się pod koła samo- 
chodu i odniósł ogolne ciężkie obra- 
żenia, Rannego przewieziono do Szpi- 
tala Ujazdowskiego. 

Złodzieje w „Ziemiańskiej”. Do cu- 
tierni „Ziemuańskiej” (Al. Jerozolim= 
ską 8) dostali się niewykryci spraw- 
cy, ktorzy skradu kasę „Nattonai”, 
wartości 3.000 zł. Skradzioną kasę wy 
wieziono dorożką samochodową Nr. 
27.023. Policja prowadzi dochodzenie, 
by wykryc sprawców zuchwałej kra» 
dzieży. 

Przygnieciony belką. W czasie pra- 
cy zosiał przygnieciony belką robut- 
mk Władyslaw Borek (Annopol). Bor 
ka w stanie ciężkim przewiozto poge- 
towie do szpitaia sw. Rocha, 

Kradzicż na Powiślu. Ubiegłej nv- 
cy miewykryci sprawcy dostau się HO 
składu winno - kolonjalnego Majera 
Dymentmana, przy ul. Czerniakow- 
skiej 89. skąd sxradli wódki 1 wina, 
weksie oraz wyroby tytoniowe, ogól- 
nej wartości 5.000 zł, Polcja aresz- 
towała 16 osób, podejrzanych o wspoł 
adział w rabunku. 


TANA SPRZEDAĆ Previr FIRANEK 
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Po dłuższych obserwacjach u- 
dało się policji śledczej zlikwido- 
wać nową aferę sprytnych oszu- 
stów, w skład której wchodziło 
kilka osób. Banda była niemal co- 
dziennym gościem w sali ciągnień 
Państwowej Loterji  Klasowej, 
gdzie obserwowano wygrane nu- 
mery, komunikując jednocześnie 
swoim wspólnikom, którzy biegli 


Dziś „Aida“ z| do danej kolektury i nabywali po 


żądany los, na który przed chwi- 
lą padła wygrana, np. 100.000 zł. 

W toku dochodzenia ustalono, 
iż do kolektury Hersza Rapapor- 
ta (Muranowska 7) zgłosiło się 
dwóch nieznanych osobników, 
którzy nabyli u niego dwie ćwiart 
ki losu Nr. 171.385. Po chwili Ra 
paport dowiedział się, że na sprze 
dany numer padła wygrana 
100.000 zł. Po odbiór pieniędzy 
zgłosił się na drugi dzień jakiś 
meżczyzna, którym okazał się | 
Henryk  Doniszewski, i zażądał | 
wypłacenia wygranej. Ponieważ 
Rapaport oświadczył przybyłe- 
mu, iż pieniędzy mu nie może wy 
płacić, Doniszewski wyszedł, gro- 
żąc złożeniem skargi w General- 
nej Dyrekcji Loterji Państwowej. 

Niemal identyczna  historja 
zdarzyła się w kolekturze Janiny 
Haładejowej, do której tego sa- 
mego dnia zgłosił się Szczepan 
Żebrowski, przedkładając do wy- 
płaty ćwiartkę losu. Żebrowski o- 
trzymał przeszło 19.000 zł. i za- 
żądał ćwiartki nowego losu, na 
który padła już wygrana. 

O tych dwóch wypadkach za- 
wiadomiono dyrękcję loterji, któ- 
ra skolei zawiadomiła polieje. W 
ciągu krótkiego dochodzenia, o 
dłuższych obserwacjach ludzi z 
publiczności, siedzących na sali 
w czasie ciągnienia wygranych, 
wykryto kilka spółek, polegają- 
cych na wykupywaniu, wygra- 
nych przed chwilą, losów. Śpół- 
ka dzieliła się na kilka pododdzia 
łów, które grasowały w różnych 
punktach Warszawy, oczekująe 
wiadomości, na jaki numer padła 


zatrudnionymi prz 


W związku z obniżką ceny wę- 
gla, poszczególni składnicy zamie 
rzali obniżyć płace roznosicielom 
węgla po domach, pobierającym 
w dalszym ciągu 50 gr. za odnie- 
sienie 50 kg. węgla, a obniżając 
płace z 40 na do 20 gr. za odnie- 
sienie 50 kg. Zarząd Związku 
transportowców otrzymał wcezo- 
raj wyjaśnienie w komisarjacie 
rządu, że płace roznosicieli węgla 
winny pozostać bez zmiany, gdyż 
na obniżkę ceny węgla w detalu 
wpłynęła zniżka cen w hurcie, 
władze przeto stoją na stanowis- 
ku obniżenia ceny węgla bez na- 
ruszenia wysokości płace robotni- 
czych. 

Również na podstawie obniżki 
ceny węgla, hurtownicy obniżyli 
już place woźniców, rozwożących 
węgiel po składach, przeciętnie o 
40 proc. Część woźniców porzuci- 
la samorzutnie pracę. W niedzie- 
lę odbędzie się ogólne zebranie 
woźniców, zwołane przez Zwią- 
zek transportowców, na którem 
omawiana będzie kwestja ewen- 
tualnego proklamowania ogólnego 
strajku, po wyczerpaniu innych 
środków obrony. 

z 

Między nabywcami węgla w 
składach opałowych, a ieh właś- 
cicielami wynikają nieporozumie 
nia co do należności za edaiszie- 
nie węgla. Komisarjat rządu wy- 
jaSnia, że cena 48 i pół grosza za 
10 kg. węgla kostki I rozumie się 
Iloko sklad detaliczny i w cenie tej 
„nie mieści się należność za cdnie- 


wa. kołdry watewe. 


Nowe oszustwa 


wykryła policja warszawska 
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wygrana i gdzie ten numer moż- 
na nabyć. 

„Przewodniczącym“ jednej z ta 
kich spółek był Antoni Steckie- 
wicz, a jego najbliższyrai pomoc- 
nikami: Szczepan Żebrowski, Sta 
nisław Mokracki, Stefan Loga i 
Albin Ciołkowski. W charakterze 


pomocników „pracowali“: brat 
Stanisława — Piotr Mokracki, 
Kossowski, Kamiński, Piękoś, 


Władysława Dąbrowa i Mokrac- 
ka. Przy wykryciu tej spółki wła- 
dze policyjne ustaliły nowe oszu- 
stwo, polegające na wciągnięciu 


Kolejka na Kasprowy 


na zjeździe Ligi Ochrony Przyrody w Warszawie 


W niedzielę, 15 b. m. o godz. 10 
rano w lokalu Pol. Tow. Krajo- 
znawczego przy ul. Nowy Świat 
19, odbędzie się doroczny zjazd 
delegatów Ligi Ochrony Przyro- 
dy w Polsce, na którym między 
in. omawiana będzie sprawa par- 
ku Narodowego w Tatrach j budo 
wy kolejki linowej na Kasprowy 
Wierch. Tegoż dnia o godz. 5-ej 
wiecz. w sali Techników przy ul. 
Czackiego wygłoszone będą odczy 


Reportaż radjowy 


Z obserwatorium 


W Warszawie przy Alejach U- 
jazcowskich, wśród parkanów i o- 
grodów, mieści się siedziba wie- 
dzy astronomicznej stoliey — Uni 
wersyteckie Obserwatorjum. Dla 
laika ten przybytek wiedzy, pełen 
skomplikowanych przyrządów op- 
tycznych, otoczony jest pewną ta 
jemniczością. 


Reportaż radiowy z Warszaw- 
skiego Obserwatorjum  Astrono- 
micznego, który nadany zostanie 
przez radjo dnia 13 grudnia o 
godz. 17.00 pozwoli słuchaczom 


| Konflikt z pracownikami 


y dostawie węgla 
sienie węgla do domu kupujące- 
go. 


SAŃDACZE 


i in 


„Spółka ľ 


loteryjne 


do afery dzieci z zakładu wycho- 
wawczego dla sierot przy uł. Piu 
sa XI. Do zarządu zakładu zgłosi- 
ła się Stanisława Mokracka, pro- 
ponując dzieciom oszustwo, pole- 
gające na schowaniu do fartusz- 
ków numeru z małą wygraną, któ 
ra miała być wyciągnięta z kiesze 
ni fartucha dopiero w czwartej 
klasie, jako główna wygrana. 
Wszystkich członków szajki o- 
szustów osadzono w więzieniu. Po 
ukończeniu dochodzenia, akta 
sprawy przesłano prokuratorowi, 
który sporządził akt oskarżenia. 


ty, zorganizowane przez Ligę 
przez prof. dr. Wł. Szafera „Ta- 
trzański park Narodowy, a kolej- 
ka linowa na Kasprowy Wierch“, 
prof. dr. M. Sokołowskiego „Do- 
lina Suchej Kasprowy dawniej i 
dziś” i prof. B. Hryniewieckiego 
„Walka o piękno oblicza kraju“. 

Ostatnio Liga Ochrony Przyro- 
dy przesłała wszystkim posłom i 
senatorom  materjały dotyczące 
budowy kolejki. 


astronomicznego 


zwiedzić obserwatorjum pod prze 


6.30 „Kiedy ranne"... 6.33 Pobudka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
zyka (pł.). W przerwie o godz. 7.20 


| ACRON: 


doskönale 
CZYŚCI 
BIELI 


4 


È 


e 


F 


ASPIRINA — 
fania 


W każdej aplece można obecnie ' 
oirzymać wyrabianą w kraju Aspirinę. 
Pudefko zawierające 20 tabletek 
kasziuje już tylko 


SE rnahi e de Złe © 


Nr 3505 m 


Entuzjastyczne przyjęcie 
Caterine Jarboro w Ope- 
rze warszawskiej 


Takiego entuzjazmu nie pamiętają 
stali bywalcy opery. Zapowiedziany 
na jutro  powtórny występ w 
„Aidzie* stanie się niewątpliwie ma- 
nifestacją Warszawy na cześć feno- 
menalnej murzynki. Bilety: Teatr 
Wielki i „Orbis* Marszałk. 98. 


fal 


zł. 2. 


25 
O 


RAD 30 


WARSZAWA 
Piatek, dn. 13 grudnia 


Dzien. por. 7.50 Progr. na dz. bież. 
7.55 „Parę inform.“ 8.00 Aud. dla 
szkół. 
11,57 Sygmał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dzien. połudn. 12.15 Aud. dla 
szkół (dla dzieci starszych) „Brzo- 
zy z Kumasekli“ (legenda litewska) 
w opr. W. Dobaczewskiej (z Wil- 
na). 12.40 Muzyka sałonowa w wyk. 
Małej Ork. P. R. 
gosp. domowego. 
racy“. 

15.15 Wiad- o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Melodje rewjowe 
i filmowe. 1.00 Porad. dla chorych 
w opr. ks. kap. M. Rękasa (ze Liwo- 
wa). 16.15 Konc. w wyk. ork. pod 
dyr. T. Seredyńskiego (ze Lwowa). 
16.45 „Grudzień na niebie i ziemi“ 
— pogad. przyrodnicza dla dzieci 
starszych w opr. F. Burdeckiego, J. 
Orłowskiej + Wermerowej i St. Su- 
mińskiego. 17.00 Reportaż z War- 
szawskiego Obserwatorjum Astrono- 
mieznego — dr. Jana Gadomskiego. 
17.15 „Minuta poezji“: Wiersze Rn- 


13.25 
13.30 


Chwilka 
„Z rynku 


(mana Brandstettera w wyk. Józefa 


KINA 


„Człowiek dwóch świa- 


wodnictwem Dr. Jana Gadomskie tów” i „10-ciu z Pawiaka", 


gc. który udzieli szeregu wyja-! 
śnień ca do historji Obserwator- |; „Miasto Cudó 


jutn, jego pracy obecnei i zamie-, 
rzeń na przyszłość. ' 


Koncert orkiestr 
i chórów 
K.P.W. 

W dniu 15 b. m. (niedziela) o m 
10.30, Zarzad Główny Kolejowego 
Przysposobienia  Wojskowemo orga- 
nizuje w gmachu Cyrku przy ul. Or- 
dynackiej Nr. 1, koncert konkurso- 
wy orkiestr i chórów K. P. W. 

W koncercie biorą udział orkiestry 


i chóry K. P. W., które w tesorocz-! 
międzyokrego- 


nych rozgrywkach 
wych uzyskały najlepsze wyniki, 


„Nana', 
POMOKLE kig. zł. 1.10. PŁOCIE klg. zł. 1.90 | FORUM: „Na dnie oceanu“ i „Żo- 


ne ryby żywe i śnięte najtaniej 
bayków'', Hoża 44 wprost „Hollywoodu" 


T muzyki 


H. Temianka należy do gwiaz- 
dozbioru konkursu skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego (r. b. w 
Warszawie) i reprezentuje WySo- 
kę klasę gry skrzypcowej. Przez 
dziwny kaprys losu (czy publicz- 
ności) grał przy pustej niemal 
sali Konserwatorium, pomimo 
olbrzymiego sukcesu — wprost 
triumfu — odniesionego na piąt- 
kowym koncercie w Filharmonji. 
Trudno jest przewidzieć najbliż- 
sze nawet losy niedawnych lau- 


warszawskiej, która potrafi zro- 
bić nieraz » przecietnego artysty 
— bożyszcze, aby go potem okrut- 
nłe ukarać zupełną obojętnością i 
zapomnieniem. 


Rowpatrując grę Temianki z 
objektywnege punktu widzenia 
należy stwierdzić, że jest on 


czemś więcej niż b. laureatem 
konkursu warszuwakiego — Jez 
cn bowiem doskonałym  Skrzyp- 


DEEE: T) i BI EIC - DESA EG I i 


w daiym wyborze, majnowsze modele. 
Tiote i statki ma moly ręcrae i kele- 
rewe oraz serwety, bielizpa posciel- PRZEJAZD 9 m. 4 


FABRYKA FIRKAEA 


pledy | t. p tel. 11-38-96 


reatów, faworytów publiczności | 


Henryk Temianka 
(Recital skrzypcowy) 


|kiem, świetnie władający swym 
instrumentem, i prezentującym 
'się pod względem artystycznym 
, znakomicie. Sonata C-moll Beetho 
|vena i szczególnie koncert E-moll 
Mendelssohna zjednały Temiance 
żywiołowy entuzjazm nielicznej, 
ale żywo reagującej publiczności. 
Suitę na tematy  Pergolese'go 
(„Pulcinella“) Strawińskiego 
(która w orkiestrze brzmi jednak 
„o wiele lepiej, a traci niezmier- 
nie w układzie na skrzypce z 
fortepianem) odegrał Temianka 
z dużą powagą. pokonując wiel- 
kie trudności techniczne. Sześć 
tańców rumuńskich Bartoka-Sze- 
kely wypadło znakomicie (szcze- 
|gólnie 4-ty flageoietowy był bar 
limo interesujące efektowny). Sa 
to wdzięcane i wartościowe utwo- 
ry, bardzo pomysłowo i trafnie 
stylizujące folklor rumuński. Ta- 
niec hiszpański Sarasate'gv i 
"Perpetuum mobile Ries'a zakoń- 
cayły ten oryginalny, nieprzecięt- 
ny brogram, z którego Temianka 
wywiąnał mę jak dojrzały i opa- 
nowany wirinoe. 
Michał Kondracki. 


F 
s 


i 


DRIA: „Szkarłatny kwiat”, 
ANTINEA: „Rexbożne dziewcze" 
w”, == 

AS; „Pieśń Kazaka" j „Flip i Flap 
nie ehea pracować'. 

AMOR: „Imitaeja życia” i „Blond 
Venus". 

APOLLO: „Ostatni Posterunek", 

RAŁTYAR: „Anna Karenina". 

CAPITOL: „Jaśnie Pan Szofer“. 

CASINO: „Dziewczę z Budapesz. 
tu". 

COLOSSEUM (Duże): „Sześć lat 
miłości”. 

COLOSSEUM (MAŁA SALA): 
„Uśmiech szczęścia” i „Człowiek 2 
Doliny śmierci', 

CORSO: „Niebezpieczna piękność“ 
i rewja. 

ELITE: 
egziu*. 

ERA: „Epizod' i dodatki. 
EUROPA: „Piekło. 

FAMA: „Najpiękniejszy dzień me 
| go życia”. 

FILHARMONJA: 
Waskowych*. 

FLORIDA: „Teraz i zawsze” oraz 


[O 


„ędznicy* i „Paryż w 


„Gabinet Figur 


na z ogłoszenia”. 

HFLJOS: „Dzień wielkiej przygo- 
dy” i da. 

ITALIA: „Śpiew, całus i dziewczy- 
na“ i „W Kastylijskim Ogródku". 

KOMETA: „Niedokończona symfon 
ja“ i rewja. 

KINOTEATR MIEJSKI: 
nia serenada“. 

LUX: „Amok* i „Przyjaciełe i ko- 
chankowie", 

LOS: „Bohater Arizony“ i dodatki, 
MASKA: „Miłość Fraulein Doktór* 
i „Tańcząca Wenus“. 

MAJESTIC: „Dyktator”. 

MARS: „jJułika” i „żółty detektyw”. 
, MEWA: .„Legjon Nieustraszonych“ 
i „Flip i Flap — byli sobie dwaj hul- 
taje", 

MUCHA: „Pani nie chce dziecka“ 
i „Ludzie za kratkami“, 

NOWA TOMBOLA: „Idziemy po 
szczeście" i „Roześmiane oczy“. 

; OKO PRASKIE: „Wyprawy krzy- 
zowe". 

PAN: „Chińskie Morze”. 

PAR. ŚW. ANDRZEJA: 
ułańskie" i dodatki. 

PETIT TRIANON: 
sta“ i „Nie 
stes", 

POPULARNY: „Czerwona dama“ 
i „Miłość dla początkujących“ oraz 
rewja. 

PRAGA: „Kapryśna Marjetka” i 
rewja. 

RAJ: „Wyspa Skarbów", 


„Ostat- 


„Śluby 


„Marzące u- 
chcę wiedzieć kim je- 


RENA: „Antek Poliemajnter" i 
dodatki. 
A RIALTO: „Zaczęło się od pocałun- 
u” 


ROXY: „Pat i Pataechon*. 

STYLOWY: „Sen Necy Letniej". 

SFINKS: „Szanghaj“ i rewja. 

SOKÓŁ: „Jdr Sing“ i „Noc kar- 
nawałowa”, 

ŚWLAT:  „Niechcę wiedzieć, kim 
jestes" i dodatki. 

TON: „Tarzan nienstraszony". 

UCIECHA: „Dla ciebie tańerę". 

UNJA: „Malewana zasłona”, 


Komdrata. 17.20 Koncert kameralny 
złożony z utworów L. v. Beethove- 
na: Trio fortepianowe op. 44 Es-dur 
w formie tematu z 14 warjacjami, 
Trio fortepianowe op. 121 A w for- 
mie Introdukcji i 10 warjacjami na 
temat piosenki „Ich bin der Schnei- 
der Kakadu“. 17,50 Poradnik sport. 
18.00 S. Rachmaninow: Rapsodja na 
temat Paganini'ego na fortepian z 
tow. orkiestry w wykonaniu kom- 
pozytora i Filadelf. Ork. Symf. pod 
dyr. L. Stokowskiego (pł.). 18.30 
Pogad. aktualna. 18,40 „Życie kult. 
i art. stolicy". 18.45 Progr. na dz. 
nast. 18.55 „Skrzynka roln.“ 
inż. W. Tarkowski. 19.05 Konce, r:kl. 
19.35 Wiad. sport. 19.50 Biuro Stu- 
djów rozmawia ze słuchaczami P. R. 
20.00 „Obrońca dobrej sprawy“ 
monolog aktualny w opracowaniu 
Józefa Dabrowy » Sierzputowskiego 
— wygł. Jan Cieciersli. 20.10 „Pieś- 
ni Ryszarda Straussa“ (z Poznaniay, 
Przy fortepianie Władysław Racz- 
kowski. Wykonawcy: Stani Zawadz- 
ka — sopran, Józef Woliński — te- 
nor. Dzień zaduszny (Allerseelen), 
Cecylja — wyk. Stani Zawadzka. 
Sen o zmroku (Traum durch die 
Dammerung), Nios, mą miłość (Ich 
trage meine Minne), O gdybyś mē- 
ją była — wyk. Józef Woliński. Ju- 
tro (Morgen), Serenada (Ständ- 
chen), Tajemne wezwanie (Heimli- 
che Aufforderung), — wyk. Stani 
Zawadzka. O słodki maju (O siisser 
Mai), Me serce zamilkło (Mein Herz 
ist stumm) — wyk. Józef Woliński. 
21.00 Dzien. wiecz. 21.10 „Obrazki z 
Polski współcz.* 21.15 „Wiktorja i 
jej huzar" r „Kwiatem Hawai* na 
„Balu w Savoyu* — wiązanka me- 
lodyj z operetek Pawła Abrama 
w układzie St. Nawrota i M. Jawor- 
skiego. 22.30 Muz. tan. z dancingu 
„Cafć-Club* w Warszawie. W przer 
wie o godz. 23.00 Wiad. meteor. dla 
kom. lotn. 


Sobota, 14 grudnia 1935 r. 
_ 6.30 „Kiedy ranne... 6.34 Gimnasty- 
ka. 6.50 Muzyka (pł). W przerwie o 
godz. 7.20: Dzien. por. 7.50 Progr. na 
dz. bież, 7.55 „Parę inform”. 8.00 
Aud. dia szkół 11.57 Sygnał czasu. 
12.00 Hejna z Wieży  Marjackiej w 
Krakowie. 12.03 Dzien, połudn. 12.15 
Konc- Ork. T. Seredyńskiego (ze Lwa 
wa) .13.00 Muzyka sałonowa w wyk. 
Ork. Marka Webera i piosenki w wyk. 


Jeanette Mac-Donaid  (pł.). 13.25 
Chwilka gosp. domowego, 14.30 „W 
Madrycie" — Konc. Ork. Lwowskie- 


go Koła Mandolinistów. 15.00 „W cie- 
niu śpiczastej kazy” (obrazek afry- 
kański) — fragment z książki J. Gi- 
życkiego. 15.15 „Nasz handel mor- 
ski”. 15.20 Przegląd giełdowy. 15.30 
„Tańce stylizowane“ w wyk. H, Pil- 
tzówny i W. Mantla (fort. na 4 ręce 
(z Krakowa). M. Ravel: Pavane, R. 
Strauss: Menuet, J. Brahms: 'frzy 
pieśni miłosne w formie walca, A, Ca 
selta: Foxtrot, M. de Falla: Taniec hi 
szpański, E. Felber: Dwa tańce sło- 
wackie, J. Zarębski: Kołomyjka i Kra- 
kowiak. 16.00 Lekcja jęz. franc. — lek 
tor .L Roquigny. 16.15 Recitai orga- 
nowy Wł. Kalinowskiego (z Wilna), 
M. Reger: Toccata, Pachelbel: Ciaco- 
na, M. Reger: Capriccio, Guilmant: Fi 
nale. 16.3U Skrzynka techn, — red, 
W. Frenkiel, 16.45 „Cała Polska śpie- 
wa” — aud. popr. prof. B. Rutkowski. 
17.00 „POŚRÓD JANCZARÓW PUSZ 
CZY PISKIEJ* — REPORTAŻ Z 
PRUS WSCHODNICH MELCHJORA 
WAŃKOWICZA. 17.15 Nowości z 
płyt. 17,45 „Świat naszych zwierząt”: 
„Żółw” — pogad. prof. W. Roszkow- 
skiego. 17.50 „Nasze miasta i mia- 
steczka”: „Pińsk — miasto o trzech 
obliczach” — pog. wygł. R. Horosz- 
kiewicz. 18.00 „Kopciuszek po lwow- 
sku” wesoła audycja dia dzieci, pióra 
W. Budzyńskiego, w reżyserji Ady 
Artzt z udz, SZCZEPKA 1 TONKA 
(ze Lwowa), 18.50 „Przegląd wydaw- 
nictw” — prof. H. Mościcki 18.40 Po 
gad. Społeczna, 18.45 Progr. na dz. 
nast.18.55 Wesołe opowiastki góral- 
skie — wygł A. Zachemski. 19.05 
Konc. reki. 19,35 Wiad. sport. 19.50 
Pogad. aktualna. 20.00 „Figle z żarto- 


teki” — koncert muzyki lekkiej „na- 
szpikowany” dowcipami radjosłucha- 
czów — audycja słowno ~ muzycze 


na. 20,45 Dzien. wiecz, 20.55 „Ubraz- 
ku z Poisk współcz,”. 21.00 Aud. dła 
Polaków z zagran.: „Poiacy na Lot- 
wie” — w opr. W. Sworakowskiego, 
21.30 „Zwiedzamy Kraków” — aud 
w oprac. J, Maieszewskiego g piosen- 
kami Wit, Zachentera i muzyką K. 
Meyerhoida. 22.00 Muz. tan, w wyk. 
Małej Ork. P. R. (z Krakowa). 23.06 
Wad. meteor. dla kom. lotn, 23.06 
„Spacer po Europie” — transmisja ze 
stacyj europejskich, 
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129516 651 974, ~ 
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j 18 884 102180 6938 773 881 930 152865 157171 169615 194678, 
1ę435 108637 104067 181 269 726 62 106442 | Po 500 zł. — 44501 56412 66127 
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W związku z ostatniemi zarządze- 
niami włudz centralnych, w spra- 
wie rozwiązania szeregu karteli, 
m. in. obniżka cen węgla, w Za- 
głębiu rozeszła się niepokojąca 
pogioska o planie unieruchomie- 
nia szeregu kopalń, zarówno w 
Zaglębiu Dąbrowskiem, jak i Kra- 


EW6óW, 18. 18. (tel. wh) == 
Jak cGonoszą ze Stanisławowa, 
tamtejsza prokuratorja wygotowa 
ła akt oskarżenia przeciw Józufo* 
wi Graczowi z Halicza o kradzież 
60.000 zł. na szkodę rodziny Eim- 
mlów. Cała sprawa, której tło 
jest bardzo ciekawe, przedstawia 
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w Haliczu było otwarte, wszedł 
do środka, chcąc skraść coś do je- 
dzenia. W pewnej chwili Gracz 
usłyszał halas, skrył się pod ka- 
napą i spostrzegł przymocowaną 
usłyszał hałas, skrył się pod ka- 
setkę, którą oderwał, a następnie 
wyskoczył przez okno. W kasetce 
znalazł Gracz 60.000 zł. 

Gracz ze skradzionemi pieniędz 


wycrane go 59 zł. 
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Zebranie 44 spadkobierców 


którym przypadnie 2 mil. zł. 


niędzy i wyuczywszy się języka 
angielskiego, do którego miał wiel 
kie zamiłowanie, wywędrował na 
kilka lat przed wojną światową 
do Anglji. Pozostawił on jednak 
w kraju siostry i braci, których 
dzieci obecnie otrzymają spadek. 
Część Strzeleckich mieszka obec- 
nie w Wieliczce, Bochni i Oświę- 
cimiu. Według dotychczasowych 
obliczeń na każdego z nich ma 
przypaść około 2 miljony złotych, 
uwzględniając oczywiście wielki 
podatek spadkowy, obowiązujący 
w Anglji, a wynoszący około 50 
proc. całego spadku, oraz hono- 
rarjum adwokatów w wysokości 
10 proc. spadku. 


Groźba zamknięcia kopalń 


w zagłębiu Gąbrowskiem i Krakowskiem 


kowskiem. 

Pogłoska ta wywołała niepokój 
wśród górników, toteż związki za- 
wodowe zwołują w piątek okrę- 
gową konferencję delegatów, ce- 
lem omówienia sytuacji i podję- 
cia odpowiednich kroków. Konfe- 
rencja ta odbędzie się w Sos- 
nowcu. 


9.990 zł. 


i udawał w Lublinie inżyniera 


mi wyjechał do Lwowa, gdzie 
sprawił sobie kompletną gardero= 
bę i następnie wyjechał do Lubli- 
na, gdzie przedstawił się za bo- 
gatego inżyniera. Tymczasem po- 
licja zawiadomiła wszystkie ko- 
mendy policyjne w Polsce o wiel- 
kiej kradzieży w Ialiczu. Gracz, 
mając do dyspozycji tyle pienię- 
dzy, zawarł znajomość z artyst- 
ką kabaretową, Stanisława Woj- 
ciechowską i urządzał libacje za 
libacjami, bawiąc się w Lublinie 
bardzo wesoło. Zwróciło to uwagę 
policji, która przytrzymała Gra- 
cza i Wojciechowska, u której 
znaleziono jeszcze 20.000 zł, a u 
Gracza 10.000 zł. 

Gracza odstawiono do dyspozy- 
cji sądu w Stanisławowie, gdzie 
po przeprowadzeniu dochodzeń 
Wygotowano przeciw niemu akt 
oskarżenia. 
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IRZĄDLA SĄBOWY 


ELEKTROWNI WARSZAWSKIEJ 


podaje do wiadomości PP. Abonentów Elektrowni Warszawskiej, 
że w dniu 16 grudnia r. b. otwarta zostanie przy ul. Al. Jerozo- 
limskie 8, Filja IV Elektrowni Warszawskiej. W Filji tej załatwia. 
ne będą wszystkie sprawy tych PP. Abonentów, którzy należą 
obecnie do biura centralnego przy ul. Pierackiego 11. Filja IV po- 


siadać hbodzie telefon 2-05-03. 


Ceremonia posadzenia żydów 


w osobnych śzawkech na lwowskiei politechnice 


LWW, 12. 12. (tel. wł): Ce- 
lem zapobieżenia awanturoem wła 
dze politechniki wprowadziły no- 
we przepisy porządkowe. Miano- 
wicie w salach, posiadających 
trzy rzędy ławek, wydzielono je- 
den rząd dla słuchaczy żydów, w 
dwóch zaś pozostałych rzędach 
mają siedzieć słuchacze wyzna- 
nia katolickiego. Wprowadzenie 
w życie tej dyslokacji w salach 
wykładowych, odbyło się w obee- 
rości dziekana, asystentów i pe- 
deli. Qdczytanym ze spisu studen 
tom wyznaczono miejsca, poczem 


oracy i 


zawieszono na ścianie oprawny w 
ramki za szkłem plan sali, na któ- 
rym wypisano wszystkie nazwi- 
ska studentów pod numerami po- 
rządkowemi. Ceremonjał przydzie 
lania miejsc zakończył się ostrze- 
żeniem, iż nie wolno zmieniać 
wyznaczonych miejsc. Przeciwko 
temu zarządzeniu zgłosili protest 
studenci żydzi, twierdząc, że po- 
zostaje ono w związku z memor- 
jałem, wniesionym przez studen- 
tów Polaków do władz akademi- 
ckich, domagającym się wyzna- 
czenia żydom oddzielnych miejsce. 


cmieba! 


Demonstraca bezrobotnych w Będzinie I Sosnowcu 


SOSNOWIEC, 12.12 (tel. wł.). 
Wczoraj w południe przed Magi- 
stratem w Będzinie doszlo do de- 
monstracyj bezrobotnych, które 
miały przebieg spokojny. Przed 
Magistratem zebrało sie ckoło 
200 nędznie edzianych ludzi, któ- 
rzy nie pracują. a nie otrzymując 
zasiłków, cierpią głód i nędzę, 
którzy demonstrowali, krzycząc: 
„Pracy i chleba nam dajcie!*. De. 
monstranci wybrali spośród giebia 
delegację, która udała się do pre- 
zydenta miasta,  Izydorczyka, 
cheąc prosić go o zasiłki Świą- 


teczne dla nich, Prezydent nie 
przyjął jednak delegacji, oświad- 
czając, że udzielanie zasiłków 
świątecznych nie leży w jego kom- 
petencji, lecz wyłącznie fundu- 
szu Pracy. 


Równocześnie prawie podobna 
demonstracja odbyła się przed 
gmachem Magistratu Sosnowca, 
gdzie również zebrało się kilkuset 


bezrobotnych, domagając się za:' 


siłków. Na rozkaz policji demon- 
stranci rozeszli się do domów. 


Spokoju nie zakłócono. 
za 


Na grobie rodziców 


popełnił samobójstwo 


KATOWICE, 12. 12. (tel. wł.). 
O niesamowitym wypadku samo- 
bójstwa donoszą nam z Nowego 
Bytomia, w pow. świętochłowie: 
kim. Onegdaj o godz. 19 przybył 
na miejscowy posterunek policji 
mieszkaniec , Nowego. Bytomia, 
Jan Gruszka, oświadczając, że 
krytycznego dnia około godziny 
18.00 odwiedzał grób swoich ro- 
dziców, znajdujący się na sta- 


jego, Antoni, nie dający żadnych 
znaków życia. 

Przy bliższych oględzinach Jan 
Gruszka przekonał się, że brat do 
konał samobójstwa, strzelając so- 
bie w skroń. Obok zwłok leżała 
broń, w której znajdowała się łu» 
ska z wystrzelonego naboju. 


W kieszeni ubrania samobójcy 


„znaleziono ponadto 8 naboi, oraz 


rym cmentarzu i dokonał niezwyk |list pożegnalny, pisany do żony 


łego odkrycia. 
Na grobie 


ABC SPORTOWE 


samobójcy. Antoni Gruszka cier- 


rodziców leżał brat |piał na rozstrój nerwowy. 
CONE EC eee rs 


Piłkarze Krakowa jadą do Jugosławii 


Dziwne żądania Wisły 


Krakowski Okręg. Zw. Piłki Ncż- 
nej otrzymał ostatnio propozycję na 
tournec reprezentacji Krakowa do 
Grecji i do Jugosławji. Zarząd Okrę- 
gu zdecydował się na wyjazd tylko 
do Jugosławji, odkładając tournee 
do Grecji na rok przyszły równocze- 
śnie z wyjazdem reprezentacji Kra- 
kowa do Turcji. Wyjazd Krakowa 
do Jugosławji odbędzie się na warun 
kach rewanżu, który budzie mia? 
miejsce na wiosnę z okazji jubileu- 
szu krakowskiego Okręgu. 

W skład reprezentacji Krakowa 
wejdą piłkarze Cracovji ,Garbarni i 
Iudgórza. Nie wezmą natomiast w 
niem udział piłkarze Wisły, a t. dla- 
tega, że klub ten postawił warunki, 
na które zarząd Okręgu 
się zgodzić. Wisła mianowicie zażą- 
dała ubezpieczenia zawodników na 


Za pobicie 


nie mógł | 


wypadek poważnej kontuzji lub ka 
lectwa, a to ze względu na ostrą gm 
jugosłowian. Następnie Wisła zażą 
dała zwrotu zarobków, utraconych 
przez graczy w ich zajęciach pry 
watnych. 

Krakowski Okręg postanowił zwn 
cić się do Warszawianki i do PZPN 
z prośbą o wypożyczenie Smoczka, al 
bo którepoś z zapaśników Śląska. Ce 
do Smoczka, to sprawa jest trudna, 
gdyż wyrokiem sądu państwowego 
Smoczek skazany został na 3 miesią 
ce więzienia za rozmyślne złamanie 
nogi pilkarzowi Garbarni, Frostowi. 

Skład reprezentacji Krakowa usta 
lony będzie w tych dniach. Kraków 
rozegra trzy niecze w Jugosławji, « 
mianowicie: 23 grudnia w Białogro- 
dzie, 25 — w Novisadzie i 26 w Su- 
boticy. 


sędziego 


bokser ukarany dożywotnie 


Na ostatniem posiedzeniu Zarza- 
du Pol. Zw. Bokserskiego w Pozna 
niu ukarano zawodnika Herbera za 
pobicie sędziego dożywotnią dyskwa 
lifikacją. Następnie ukarano grzyw- 
na w wysokości 100 zł. AZS wileń- 
ski za wycofanie się z rozgrywek o 
drużynowe mistrzostwo Polski. 

PZB ustalił ostateczne 
spotkań z reprezentacją 


terminy - Kasprzyka i dla 
bokserską I Łapińskiego. 


Belgji. mianowicie: 6 marca miecz w 


na- | Poznaniu, 8 marca —- w Warszawie 


1 10 marca — w odri. 


Jako opiekunów olimpijskich, PZE 
wyznaczył dla zawodników warstew 
skich — Cendrowskiego, dla łódzkich 
— Taubwurzla, dla Śląskich = por. 
poznańsikich — por. 


10-ciu mistrzów zapaśniczych 


na czerwonym dywanie amatorów 


W sali Ośrodka Wychowania Fi- 
zycznego odbędzie się dziś, t. j. w 
czwartek, o godz. 19.30, międzynaro 
dowy turniej zapaśników amatorów. 
W turnieju tym wezmą udział na-j 
stępujący zapaśnicy zagranicy, po- 
cząwszy od wagi koguciej: Lorincz 
— mistrz Europy i Węgier, Modlich 
— mistrz Niemiec, Fincius—mistrz 
Austrji, Amende — mistrz Niemiec, 
Pointer — mistrz Austrji, Vierag— 
mistrz Europy i Węgier i Banisch— 
mistrz Niemiec. Warszawę repr.z-2n 
tować będą następujący zapaśnicy: 
Rokita — mistrz Polski, Neubauer, 
emigrant — mistrz Paryża, Koswa 
*— v. mistrz Polski, Szajewski — 


mistrz Polski, Książkiewicz=mistrz 
Polski, Falkiewicz — v. mistra Pol. 
ski oraz lłczyk. 


Mecze siatkówki 


i koszykówki 
z udziałem Łotyszów 


W sali YMCA (Konopniekiej 6) od 
bedzie się dziś, o gods, 19, mi j- 


narodowe spòtkanie w grach 

wych z udziałem mistrza Tw 

YMCA — Ryga. W siatkóweć Rfi 

grać będzie ze stołeczną YMCA, An 

koszykówce — ze stołecznym AZS. 
. 
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ABC— NOWINY CODZIENNE 


Gdy kryzys sie skoczy.. 


Nowe oblicze Ameryki 


Pisaliśmy niedawno o uroczy- 
stem pogrzebaniu kryzysu w Ame 
ryce. Jakżeż wobec tego wygląda 
oblicze państwa, które skończyło 
z nędzą, głodem, bezrobociem. 
Kiedy się idzie ulicami Nowego 
Jorku, wtedy można naprawdę 
stwierdzić, jak bardzo wiele mo- 
że sugestja i dobra wola. Ame- 
rykanie powiedzieli sobie: „Kry- 
zys się skończył“ i w istocie 
skończył się. 

Na ulicach panuje ruch, ludzie 
są ożywieni, jakby staranniej 
ubrani, nie widać żebraków i po- 
chodów bezrobotnych, żądających 
pracy i nie protestują już b. kóm- 
batanci, urządzający wiece na 
skrzyżowaniach ulic. Dzienniki 
przybrały jakiś nowy, pełen otu- 
chy ton, a w kinematografach lu- 
dzie tłoczą się na filmach prze- 
dewszystkiem wesołych. Dość 
już mają tragicznych historyj o 
ludziach, którym się źle powo- 
dziło. Smutek skończył się razem 
z kryzysem. We wszystkich skle- 
pach też panuje ruch, pełno jest 
towarów, kupuje się, sprzedaje, 
mówi o interesach. 

TYLKO WSPOMNIENIE 

Kryzys jest tylko wspomnie- 
niem, którego nawet nie chce się 
pielęgnować. Przeciwnie, zapom- 
nieć jaknajprędzej o kryzysie, jak 
najwięcej niech będzie ruchu i 
pracy. Ten ruch przejawia się 
przedewszystkiem w zakresie bu- 
downictwa. Wznosi się drapacze 
chmur i urocze rezydencje wiej- 
akie. Architekci i artyści projek- 
tujący wnętrza oraz meble, żyją- 
cy podczas kryzysu w nędzy osta- 
tecznej, teraz stali się poszukiwa- 
ni, cenieni, przepłacani. 

Nie mogą nastarczyć zamówie- 
niom. Zdawałoby się, że każdy 
obywatel amerykański pragnie 
posiadać własną willę. Pismo 
specjalne „Forum Architectural“ 
wydało ostatnio specjalny numer, 
zawierający projekty budynków 
4 numer ten został rozchwytany 
momentalnie, rozchodząc się w 
ilości przeszło 40.000 egzempla- 
trzy, co wziąwszy pod uwagę, że 
jest to kosztowne wydawnietwo. 
jest bardzo znamienne dla chwi- 
Ji obecnej. Pozatem ma się wra- 
żenie, że ni stąd, ni zowąd Nowy 
Jork zrobił się zaciasny i brak 
jest mieszkań dla 3.500 tys. ludzi, 
tylu bowiem obywateli zmieniło 
ostatnio mieszkania. 


wbrew logicznemu rozumowaniu, 
że przecież ten radosny przełom 
zdarzył się wtedy, kiedy Stany 
Zjednoczone były pod kierowni- 
ctwem Roosevelta, w Ameryce 
obecnie zaczyna się zmierzch je- 
go. Roosevelt przestaje być ak- 


mieszania się w sprawy obce, w 
sprawy innych państw. W r. 1936 
Amerykanie mają zamiar praco- 
wać tak jak dawniej, tworzyć no- 
wą „prosperity“ i wieść poczci- 
wy żywot burżuazyjny, pachną- 
cy cnotą ubiegłego stulecia. 


tualny i coraz częściej się słyszy | 


że zdałoby się, aby kto 

rządy w swoje ręce. 
Sporo osób wymienia życzliwie 
Hoovera. Jeszcze inni mówią 
głośno o rozbiciu N. R. A. orga- 
nizacji ekonomicznej, utworzonej 
specjalnie przez Rwosevelta dla 
poprawy warunków kraju. Nie- 
rzadkie też są krytyki postępo- 
wania Roosevelta jako człowie- 
ka, który zbyt lekceważył sobie 
konstytucję. 


zdania, 
inny ujął 


Stany Zjednoczone nie chcą 
już dyktatury, chcą powrotu daw 
nych dobrych, poczciwyh cza- 
sów, chcą być dobrymi republika- 
nami, mają dość polityki i skom- 
plikowanej spekulacji, mają dość 


ZEGNAJ EUROPO! 
Minęły także czasy sentymen- 


tów amerykańskich,  skierowa- 
nych w stronę Europy. W Sta- 
nach Zjednoczonych ludzie nie 
mówią już o Europie, przestano 


interesować się jej sprawami, jej 
polityką nawet, do pewnego stop- 
nia — oczywiście. Długi wojenne, 


które dotychczas były kwestją 
palącą, są powoli realizowane, 
ale zdaje się, że trudno byłoby 


przypuszczać, by Ameryka była 
skłonna do nowych pożyczek na 
przyszłość. Ameryka pragnie na- 
[nowo stac się bankiem świata, 
ale niewiadomo, czy będzie ban- 
|kiem, dającym kredyt. 


| 


KOLOROWE  ZAINTE- 
RESOWANIA 

Jeśli chodzi o wojnę abisyńską, 
to zainteresowanie jest obecnie 
bardzo małe. Kogóż może obcho. 
dzić to, co robi gen. Bono lub ras 
Nasibu, kiedy na giełdzie jest 
zwyżka, a Princeton pobiło Har- 
vard w stosunku 5 : 0. W pi: 
smach oczywiście czyta się tele- 
gramy z frontu abisyńskiego — 
ale to nie są szlagiery. Zato, je- 
éli już mowa o  zainteresowa- 
niach wojennych, to skierowały 
gię one raczej w kierunku Włoch, 
i. wyrażają się w bojkotowaniu 


jada się włoskich maccaroni i 
gardzi się owocami, 
nemi przez emigrantów ze sło- 
necznej Italji. 

Tak więc koniec kryzysu był 
również końcem dawnej Amery- 
ki, która dziś zaczyna ukazywać 
nowe oblicze. 


Lwyczaje świąteczne nu Weorzech 


Przekazywane z pokolenia w pokolenie 


Lud werierski zachował do dziś 
dnia szereg zwyczajów, związa- 
nych ze świętami Bożego Naro- 
dzenia, pociągających badacza 
folkloru swym odwiecznym kolo- 
rytem. Niektóre z tych zwyczajów 
przyniesione zostały z „Azji i, z 
biegiem wieków, pogański ich 
charakter dostosowany został do 
świąt katolickich. 

W komitatach Vas, Weszprem. 
Zala, Somogy i Baranya chłopcy 
wiejscy, t. zw. „opowiadacze”, 
przebrani za byka, kota i prosię, 
złączeni łańcuchem, obchodzą z 
sakwą żebraczą domy, w których 
znajdują się młode dziewczęta, 
rycząc, miaucząc i chrząkając 
proszą o otwarcie drzwi i po opo- 
wiedzeniu zabawnych historyjek, 
tematem związanych ze świętem 
Bożego Narodzenia, żądają oku- 
pu. W podziękowaniu za otrzy- 
mane podarunki śpiewają dow- 
cipne piosenki, łącząc w nich i- 
miona par, któreby pragnęli sko- 
jarzyć. 

W niektórych okolicach -Wę- 
gier recytacjom „opowiadaczy” 
towarzyszą dźwięki nieskomnliko- 


piętego pęcherza. Instrument ten | nę z żelaza, ozdobioną ornamen- 


za każdem uderzeniem wydaje 
różnorodne odgłosy, Za pieniądze 
zebrane w czasie tej „kolendy” 
chłopcy przeważnie w wieku 17— 
18 lat urządzają ucztę, zwaną 
„chrziem młodzieńców“, W uczcie 
tej biorą również udział starsi. 
Chłopcy częstują szklanką wina 
mężczyznę, którego wybierają na 
swego ojca chrzestnego, ten po- 
łożywszy rękę na ramieniu 
chrześniaka mówi: „A teraz mój 
chłopcze już jesteś młodzieńcem". 
Po ceremonji tej młodzieńcy ma- 
ją prawo odwiedzania domów, w 
których znajdują się panny na 
wydaniu i bramia udziału w za- 
bawach dorosłych. 


W druki dzień świąt młodzi 
chiąpcy pod przewodnictwem 
„wodza młodzieńców" obchodzą 
znów domy panien na wydaniu. 
„Wódz uderza panny lekko ba- 
cikiem, uplecionym z wikliny. 
Dziewczęta wyróżnione w ten 
sposób dekorują mu rózzę różno- 
barwnemi wstążkami. 


Po odwiedzeniu wszystkich ro- 


tami pługa, kosy lub sierpu, o ile 
dana okolica trudni się rolnie- 
twem, wśród rybaków ornament 
zmienia się odpowiednio. Koronę 
przybiera się wiklinowemi rózga 
mi i kolorowemi wstęgami. Ma to 
być symbolem młodości. Uderza- 
nie panien rózgą odpędzić ma od 
nich złe uroki. Taksamo w nie- 
których okolicach w dniu 31-ym 
grudnia małe dzieci uderzają róz- 
gą przechodniów, symbolicznie 
odpędzając od nich chorobe. 


Młodzież szkolna przebiera się, 
poczynając od drugiego dnia 
świąt aż do Trzech Króli za anio- 
łów, djabla, Heroda i t. d. i cho- 
dząc po chatach odtwarza sceny 
z Betleem. 


W okresie świątecznym żadna 
dobra gospodyni węgierska z 
Szarcas nie wyjdzie z domu nie 
ugotowawszy uprzednie dobrej 
potrawy, gdyż inaczej — jak mó- 
wi zdawia w tej okolicy zakorze- 
niony zabobon, kury w zbliżaja- 
cym się roku nie będą znosiły jaj. 


Nr. 355 zam 


Półwysep Hel 


podmyty p 


W pobliżu mierzei  helskiej 
wiatr wschodni wytwarza prąd. 
który opływa brzegi Gdyni, skrę- 
ca pod Rewą w zatoce Puckiej 
ku brzegom  helskim i osadza 
masy piasku pod Jastarnią na 
Helu. 

W dalszej drodze prąd ten, po 
pozbyciu się balastu, niszczy w 
wielu miejscach już pod wioską 
Helem brzegi. zwłaszcza na od- 


Niecierpliwy 


rzez morze 


cinku portu rybackiego. Odcinek 
ten rok rocznie jest pochłaniany 
przez morze i zmusza do budowa- 
nia tam ochronnych. podczas gdy 
na południu i wschodzie cyplu 
widzimy o tym sam czasie przy- 
rost brzegu. 

W b. r. spowodu silnego wia- 
tru wschodniego, a przytem i 
burz, szkody na odcinku tym są 
bardzo duże. 


radjoamator 


tematem utworu myzycznego 


Jeden z bardzo znanych muzy- 
ków, wybitny kompozytor współ- 
wszystkiego, co włoskie. Nie ku- czesny, francusko - szwajcarski, 
puje się w sklepach włoskich, nie | Artur Honegger skomponował o- 


statnio dzieło p. t. „Radio - Pano- 


sprzedawa- | ramique". Utwór ten ilustruje w 
humorystyczny sposób radjoama- 
łapie 
swym odbiornikiem coraz to ir- 


tora, który niecierpliwie 


ne rozgłośnie, przechodzi bezpo- 
śrndnio do muzyki religijnej od o 
peretki, do fortepianu od sym- 
fenji i t. p. 

Jak widać z tego temat dla 
wszystkich bardzo aktualny. Ut- 
wór ten opracowany w sposób mi- 
strzowski stanowi curiosum na- 
| szych czasów. 


Przywracanie wzroku 


drogą 

W Kijowie wydarzył się rzadki 
wypadek odzyskania wzroku przy 
pomocy sugestji. Pewien lotnik so 
wiecki, którego nazwiska prasa 
sowiecka nie wymienia, obudził 
się w dniu 9 listopada r. b. i z 
przerażeniem stwierdził, iż stra- 
cił wzrok. Początkowo zabiegi le- 
karzy nie dały żadnych wyników, 
wskutek czego pacjenta  skiero- 
wano do kliniki w Kijowie, gdzie 
chorym zaopiekował się znany 
specjalista, prof. Zamkowski. Ba- 
dania wykazały, że chory stracił 
wzrok na tle histerji. Prof. Zam- 
kowski przyszedł do wniosku, że 
w takich wypadkach najlepszym 


środkiem jest wpływ wywierany ; 


na psychiczny stan chorego. To 
też prof. Zamkowski zwołał kon- 
syljum lekarskie į zdołał wpoić 
w chorego przekonanie, że utra- 
ta wzroku jest jedynie przejścio- 
wa i że po kilku zabiegach chory 
odzyska wzrok. 

Chory w to uwierzył. W rzeczy- 
wistości zaś zabiegi te sprowadzi- 
ły się do zastrzyków płynu nie 
posiadającego „żadnego znacze- 
nia leczniczego. Na oczy pacjenta 
nakładano okłady z letniej wody. 
14 listopada chory poczuł się 
znacznie lepiej i zaczął jak we 
mgle odróżniać przedmioty. W 
ciągu kilku dalszych godzin po- 


Podobnie w Góesej gospodyni nie woli odzyskiwał wzrok tak, że już 


wanego instrumentu, zwanego 
„Szótyck", złożonego z drewnia- 
nej oprawki i bardzo silnie na- 


ZMIERZCH ROOSEVELTA 


Wbrew wszelkim pozorom, 


dzin we wsi chłopcy zbierają się 
na szklankę wina w miejscowej 
oberży. U pułapu wieszają koro- 


w obawie, żeby kura nie opuściła 
gniazda. 


rzyskał całą pełnię wzroku. Na- 


stępnego dnia pacjent opuścił kli | 


sugestji 
nikę jako zupełnie 
wiek. 

Po udanem zastosowaniu meto- 
dy sugestji wyleczono również w 
ten sam sposób 30-letniego robot- 
nika, pochodzącego ze Sławuty 
pod  Szepetówką. Odzyskanie 
wzroku w tym drugim wypadku 
nastąpiło już w drugim dniu ku- 
racji. Oczywiście odzyskanie 
wzroku przez sugestję należy do 
bardzo rzadkich wypadków i na- 
stępuje tylko wtedy, gdy chory 
stracił wzrok na tle histerji. Nie- 
zbędnym warunkiem tego sposo- 
bu leczenia jest jednak wywoła- 
nie w chorym wiary w lekarza. 
Szk l icz=—aani 


zdrowy czło- 


HUMOR 
BEZRADNOŚĆ 
— Wuju, czy masz żonę? 
— Nie, moje dziecko. 
— No, to kto ci mówi, co mas? 
robić ? (Le Rire). 


OPINJA 

Poeta: — W moich  poęzjacł 
dojrzysz obraz mejej "ukochzwej. 

Przyjaciel: — Czy ona również 
utyka? (Le Rire). 

POZNAŁ SIĘ 

| — No, Karolku, czy wiesz, co 
jadieś? 

— Tak, kochanie, omlet z kon- 


wstanie od stołu podczas Wigilji |wieczorem tego samego dnia od- ,fiturami, Książka kucharska le- 


żała otwarta na stole w kuchni. 
(Le Rirc). 


Zygmunt Jurkowski 6) 


Ńsiężycowe 
interesy 


Powieść 


W godzinę potem Paweł wyświeżony wchodził do umówionej ka- 
wiarni. Siedziało w niej niewiele osób, kilku emerytów z twarzami 
zanurzonemi w płachty gazet, samotny młodzieniec pud wentylato- 

„rem i dwie nie wyróżniające się niczem kobiety. Z. kąta przygry- 
‚wato radjo. Paweł upatrzył sobie miejsce z widokiem na wejście 
i rzucił okiem na zegar — była za pięć ósma. Zamówił pół czar- 
nej ı czekał. Upływały minuty i wskazówki powoli przekroczyły 
umówioną godzinę, Kelner przyniósł kawę. W przewidywaniu spóź- 
nienia nieznajomej, Paweł kazał sobie podać gazetę. Przeglądając 
tytuły i wzmianki, kontrolował drzwi wejściowe i zegar. Było już 
dziesięć po ósmej, nikt nie nadchodził. Zniecierpliwiony i znudzony 
potroszę począł się rozglądać po sali, przerzucając spojrzenie 
z jednej postaci na drugą. Przyjrzał się dokładnie zaczytanym 
starcom. zbadał od stóp do głowy samotnego młodzieńca i wresz- 
cie zatrzymał wzrok na kobietach. Jedna siedziała zwrócona do 
niego tyłem, drugą widział dokładnie, gdy spajrzał na nią wpatry- 
wała się w niego badawczo i napotkawszy na jego wzrok, nagle 
spuściła oczy. Przykuło to jego uwagę. 


Postanowił śledzić ją nieznacznie. Rzucając okiem niby odnie- 
chcenia, upewnił się, że jej twarz neutralna w wyrazie, nie wy- 
wiera na nim żadnego wrażenia. Rozmawiała teraz z tą drugą, 
odwróconą do niego plecami. Z odruchowych gestów czynionych 


w jego kierunku, odniósł wrażenie, że robią jakieś uwagi na jego, 


temat. Po chwili natknął się znów na jej spojrzenie, wytrzymane 
tym razem dłużej i wtedy nagle przyszło mu na myśl, że jest to 
ta właśnie z którą się umówił. Zanim zdążył przypuszczenie to 
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wziąć pod uwagę, nieznajoma podniosła się z krzesła į powie- 
cziawszy coś jeszcze do swej towarzyski, zwróciia się w jego kie- 
runku. Teraz już prawie był pewien, że to ona. Czując się zasko- 
czonym i jakby zawiedzionym, powstał na jej srrtkanie. Widząc 
to, nieznajoma skierowała ku Pawłowi kroki pelne wahania, i za- 
trzymała się przed nim onieśmielona. 

— To ja... dzwoniłam do pana — przyznała się do winy. 


— Niechże mi pani rozjaśni choć trochę w głowie, bo dopraw- 


dy nic nie rozumiem. 


Widząc jego zdziwioną minę nieznajoma roześmiała się szcze- 
rze, co rozproszyło jej dawną nieśmiałość. 


— A widzi pan, nie znum pana 


łam odnaleźć pana w tem ludnem 


— No dobrze, ale przecież mówiła pani, 


Z 


widzenia, a jednak potrafi- 
mieście. 


że rozmawialiśmy 


Poznał ją odrazu po głosie, znany mu niski jej alt, drżał teraz | dawniej więc chyba pani żartowała? 


wprawdzie odrobinę, ale zato rozpraszał wszelkie watpliwości. 
— Proszę niech pani spocznie — podsunął jej krzesło. 
Usiadła naprzeciw starając się poruszać swobodnie ale czuło 
się, że ma tremę. Teraz gdy patrzał na nią zbliska, uświadomił 
sobie raz jeszcze, że składniki jej twarzy są mu zupełnie obce. 
Uroda tej damy, jeżeli pewną poprawność rysów można już naz- 
wać urodą, nie przemawiała do niego zupełnie. Osoba ta należała 
do rzędu tych wielu codziennie spotykanych istot, na które się 
nie zwraca specjalnej uwagi. Chcac jej gwałtownie  pochlebić, 
możnaby wyrazić się o niej, że ma ładne oczy, owszem, były błę- 
kitne i patrzące rozumnie, możnaby nawet pochwalić ładny ry- 
sunek jej ust, gładką cerę, ostrożniej byłoby jednak unikać sur 
perlatywów. Gdy przyjrzał się uważnie tej twarzy, zorjentował 


rysy, stygmatem pospolitości. 

Narazie Paweł czekał z uprzejmym uśmiechem, co też niezna- i 
joma mu powie. Czuł jakąś pohopność do okazania jej nonszalan-; 
cji, od czego jednak starał się powstrzymać. Gdy nie odzywała się 


Owszem rozmawialiśmy, rozmowy te 


były bardzo krótkie 


i prowadzone zamiast słów, cyframi. 


— Oyframi? 
— Tak mówiliśmy sobie cyfry, 


pan je podawał a ja powtarza- 


łam je za panem, „Jak pacierz za panią matką“, no czyż to tak 


trudno się domyślić? 


Paweł siedział jak ogłupiały nie mogąc zgłębić tej zagadki. 
— Pomogę panu, rozmawiałam z panem służbowo. Czy jęsz- 


cze się pan nie domyśla? 
— Ani rusz... 


— Byłam poprostu telefonistką, miły panie Pawełku. 

— Ach tak,.. teraz dopiero zrozumiał. 

— Rozmowy nasze były krótkie, ale były, tego pan nie zaprze- 
się, że wszystkiemu jest winien nos. Był odrobinkę za długi i mo- czy, zwierzał mi pan codziennie jakieś numery, które ja powta- 
że trochę za gruby, i to właśnie napiętnowało poprawne naogół | rzałam za panem, dodając słówko — proszę — albo — łączę!... 


no czy nie mam racji? 


Teraz Paweł roześmiał się skolei. 
— No, ale licząc w sumie, tośmy się niewiele nagadali. 


— Gdyby chcieć zsumować te 


długo, zapewne nie wiedząc od czego zacząć, pomógł jej mówiąc: | jednak parę miljonów. 
— To słuszne, — stwierdził Paweł ubawiony tem dowodze- 


— Już myślałem że pani nie przyjdzie. 

— Właśnie siedząc tu z koleżanką widziałam, że się pan nie- 
cierpliwił ale nie miałam odwagi podejść... — to rzekłszy uśmiech: | 
nęła się z trudem. | 


stało. bo mogłem się nie domyślić, że „pani, to właśnie pani“. 

— Ja też nie poznałabym pana, bo dzisiaj pierwszy raz pana 
widzę. 

— A zatem spotkaliśmy się chyba cudem, 

— Niezupełnie... i 


6.66.68  (sekretarjat), 


naczelny), 
niedziel i świąt 


wszystkie cyfry, to wypadłoby 


niem. — Ale nierozumiem jeszcze jak potrafiła mię pani odna- 
leźć. 


ka i s i i i — To już dalsza historja, popierwsze dowiedziałam się pana 
„ — Wkońcu jednak zdobyła się pani na odwagę i dobrze się, adresu, co w naszem biurze było dość łatwe i stwierdziłam, że 


| mieszka nan w domu gdzie wynajmuje pokój 
w tym samym korytarzu co pan i zna pana z widzenia. 


moja koleżanka, 


— Czy to ta z którą pani siedziała przed chwilą? 
— No oczywiście, ona mi uławiła drogę do pana. 


Cc. 


a a CQN 
Ceny ogloszeń: 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt); na !-ej stronie—1 zł, 


w godz. 12 — 13. w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach rå moe, iej i 
ADMINISIRACJA: Warszawa, Zgoda 1^ Telefony: Administracja i Zarząd 691-64. Prenumerata 691-66 60 gr. Natatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty aoe a zł e "4 TE A ka z 

Wydział ogłoszeń 691-56, Skrzynka pocztowa 745. « Adres telegraficzny — A B C Warszawa. Konto j| skie — 30 gr. Nekrelegja po 3 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery E IEE E drobnych* E 

P. K. O. Nr 13550 | się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a kontata 


PRZEDSTAWICIEJSTWA: Kalisz, Aleja Józefiny 11, fel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 


Włocławek, Cyganka 26. tel 136 


PRENUMERATA: mielsrowa (z ndnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wraz « dziełami 


Sienkiewicza zł. 330 miesiecznie. 


„edaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk 


Druk. Literacka S. z o. o, Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64 


ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpow 
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


jada. 


Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


